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SV Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


Lwów d. 5. pażdziernika. 


Węgrzy nie wypowiadają tego, ale ich 
boli srodze, że cesarz niemiecki Wiedeń 
edwidzając, Pesztu nie odwidzi. Polityka niemie- 
eka, zręczna niezawodnie, ile możności osładza im 
tę gorycz, wiedząc, łe Węgrzy grają prym w 
Austro-Węgrzech : ces. Wilhelm ostentacyjnie od- 
szczególnia Tiszę, a hr. Herbert Bismark uda się, 
podczas cesarskich łowów w Styrji, do Pesztu 
wraz z pierwszym szefem sekcyjnym w minister- 
stwie spraw zagr., Szógyenim. 

Z Borlina przybył do Wiednia minister 
Bótticher. 

Zdekompletowanie sejmu morawskie- 
go trwało 24 godzin. Onegdaj zebrały się wszy- 
stkie stronnictwa, i gdy przyszła pod głosowanie 
rezolucja w sprawie ustawy o szkole ludowej, pra- 
wiea wprawdzie opuściła salę, ale część centrum 
pozostała, i przy jaj pomocy rezolncję przyjęte. 


Na Peszt nadchodzi z Zagrzebia wiadomość, 
łe umiarkowana opozycja kroacka 
zamierza urządzić demonstrację zaraz na wstępie 
sesji sejmowej. Mianowicie na pierwszem posie- 
dzenin wszysey członkowie tego stronnictwa wspól- 
nie z wirylistami pod przewodnictwem hr. Iwana 
Draszkowicza złożą swe mandaty i oświadozą, że 
oddają je banowi do dyspozycji, a stronnietwo 
swoje uważają za rozwiązane. Krok ten ma być 
tem nzasadniony, iż obecny system rządowy i sto- 
sanki parlamentarne nie dozwalają posłom wypeł- 
niać obowiązków w tej mierze, jak im nakazuje 
henor i samienie. Radykalniejsi członkowie stron- 
niobwa przyłączyć się chcą do Starcewicza, inni 
zamierzają wskrzesić dawne stronnictwo niezawi- 
słych. Gdyby doniesienie to się sprawdziło, wów- 
czas i biskup Strossmayer nie przybędzie na sejm, 
w którym zresztą już od wielu lat nie ucze- 
stniozył. 


Dnia 2. b.m. przybył do Bakn na powitanie 
cara nadzwyczajny wysłannik szacha perskie- 
go, książę Czasamuz Saltanoh. i 

Prasa petersburska, zmieniwszy zdanie, utrzy- 
mnje teraz, iż pamiętnik ces. Frydryka 
dewodzi, ża Bismark pragnął zawsze przyjaźni z 
Rosją, podczas gdy Frydryk objawiał zdecydowaną 
skłonność kn Anglii. 

Wizycie księcia W a lii na dworze rumuńskim 
przypisują w Petersburgu wybitne znaczenie. 

Swiet pisze: „Syberja zagrożona jest te- 
raz snacznym wzrostem napływu Chińczyk ów. 
Poskodzi tu ztąd, Że zarówno Amóryka jak Av- 
stralia wydały rozporządzenia dla powstrzymania 
napływu Chińczyków. Obeenle zjawiło się już w 
Rosji i w Syberji wielu ajentów chińskich, mają- 
cych ma cela zwrócenie emigrantów chińskich de 
Syborji. Należałoby więc konieoznie poezynić ja- 
kie kroki, aby Syberja nie stała się kolonią 
chińską. * 


Dzienniki petersburskie podają już jako fakt, 
że podczas jesiennej sesji Rady stann ponowiony 
będzie wniosek zniesienia kary zesłania na 
Syberję i zastąpienia jej zwykłemi karami. 
Projekt ten opracowali wspólnie minister spraw 
wewnętrznych i minister sprawiedliwości. Corocznie 
na Syberję i na Sachalin z różnych punktów Ro- 
sji bywa panyo przeciętnio po 12.500 prze- 
stępoów różnych kategoryj, a wraz z ich rodzina- 
mi liczba ludzi wysyłanych na koszt rządu docho- 
dzi do 20.000. Ponieważ podróż trwa 10 do 12 
miesięcy, przeto utrzymanie każdego przestępcy w 
drodze kosztujo rząd około 200 rs. Wysyłka ska- 
zańców do odleglejszych gubernij sybirskich jest 
prawie niemożliwą, gdyż droga, według zdania 
irkuckiego jenerał- gubernatora, trwałaby 18 mie- 
sięcy do 2 lat. W ogóle przy obecnym stanie rze- 
czy przesyłka skazańców na Syberję kosztuje rząd 
przeciętnie 2.500.000 rs. rocznie. 

Jak wszystkie mocarstwa, usiłnje także R o- 
aja dojść do wielkiej potęgi na morzu, w tym 
teź celu rosyjskie ministerstwo skarbu utworzyło 
komisję, której zadaniem jest wypracowanie pro- 
gramu dla podniesienia i ndoskonalenia warstatów 
okrętowych, przyczem ma mieć na oku przede- 
wszystkiem potrzeby portów Czarnego morza I 
Azowskiego. 


Swiet pisze: „Nie ulega wątpliwości, że pan- 
germańskie manifestacje wa Wiedniu, z powoda 
spodziewanego przyjazdu cesarza Wilhelma, tudzioż 
wypadek zaszły podozas ostatnich manewrów nie- 
mieckich, masiały niemile oddziałać na Habsbur- 
gów. Jeżeli samo oczekiwanie przyjazdu cesarza 
niemieckiego doprowadziło Niemców austrjackich 
do zapomnienia o tem, że nie są jego poddanymi, 
i jeżeli taki monarcha z powodu jednego wyrazu 
niepochwalnego ze strony powszechnie szanowane- 
go arcyksięcia Albrechta, postarał się jawnie oka- 
zać sędziwamu strategowi swoje niezadowolenie, 
to wszystko to jest dowodem, że Prusy już i te- 
raz uważają niemiocką Anstrję za coś nakształt 
Saksonii lub Bawarji, Być może, że zrozumienie 
znaczenia tych faktów skłoni Habsburgów do przy- 
pomnienia sobie o dawnej swojej przyjażni x Ro- 
sją, a przynajmniej do położenia kresu tej ślepej 
nienawiści, jaka objawiła się w samym wypadku 
ze Strossmajerem. I to już byłoby wielkim kro- 
kiem naprzód*. 

O tej historji z manewrów niemieckich nie 
w Austrji niewiadomo. 


Do erai charakterystycznych toastów 
wizytowycć cos. Wilhelma winniśmy 
zapisać takża toast jogo w odpewiedzi na toast 
ks. rejenta bawarskiego: 

„Gdy przez niezbadane wyroki Nieba powo- 
łany zostałem na tron cesarski po zgonie mego 
ukochanego dziada i ojea, eiężka troska leżała ml 
na sercu wobee wielkości i odpowiedzialności me- 
go nowego urzędu. Troska ta zamieniła się wkrót- 
ce przy poważnem spełnianin obowiązków w za- 
dowolenie z mogo powołania. W. kr. Wysokość 
byłeś tym, który w sposób najwspaniałomyślniej- 
szy przeniosłeś na mnie zdawna doświadczoną 
przyjaźń, jaka eię ze zmarłym moim dziadem łą- 
czyła. Jak wtedy w r. 1870 bawarski dwór kró- 
lewski pierwszy krok uezynił do powstania zje- 
dnoczonej ojczyzny, tak W. kr. Wysokość dałeś 
przykład książętom niemieckim, pierwszy ofiaro- 
wałeś mi swą radę, swą przyjaźń i dzielny uścisk 
ręki. Z najgłębszem podziękowaniem za te dewo- 
dy prawdziwoj przyjaźni łączę podziękowanie, po- 
chodzące z całego serca i pod najsilniejszem wra- 
żeniem za wspaniałe przyjęcie ze strony twego 
domu i całego lndn. Chętnie korzystam ze sposo- 
bności, aby wyrazić W. kr. Wysokości uczucia 
najgorętszej, najserdeczniejszej przyjaźni, i przy- 
rzec, że w hohenzollernskiej wierności stać będę w 
złej i dobrej doli w najściślejszym związkn z do- 
mem Wittelsbachów i z dzielnym lndem bawar- 
skim, gdyż wielkie zadania wielkiego narodn nie- 
mieckiego i ojczyzny wymagają, aby wszelkie siły 


współdziałały dla wspólnego pożytku i dobra, co 


tylko wtedy jest możliwem, jełeli książęta Rze- 
szy w silnej wspólności stać będą pełni zaufania 
obok siebie ramię przy ramienin. Wznoszę więc 
toast z życzeniem, aby Bóg raczył zachowywać 
W. kr. Wys. jeszcze długo dla dobra Bawarji i 
niemieckiej ojczyzny. Jego król. Wysokość niech 
żyje !“ 

Nordd. Allg. Ztg. pisze z powodu entazja- 
stycznego przyjęcia cesarza Wilhelma w połu- 
dniowych Niemczech: „W tym fakcie przedsta- 
wia się, jak głęboko w sercu ludu niemieckiego 
zapuściły korzenie instytucja Rzeszy niemieckiej 
i cesarstwa, ngrnntowane w r. 1870. Fakt ten 
nietylko daje poważną rękojmię teraźniejszości, 
ale użycza jej także naszej przyszłości, a z tego 
powinni się wraz z nami cieszyć nasi przyjaciele”. 

Co do dalszych podróży ces. Wilhelma sły- 
chać, łe ambasador francuzki przy dworze wlo- 
skim otrzymał polecenie, aby urlop przerwał i 
był obecnym w Rzymie podczas przyjęcia cesa- 
rza. Dzienniki paryzkie wierzą w interwencję 
cos. Wilhelma pomiędzy Watykanem a Kwi- 
rynałem. 


Wszystkieh zadziwiają niezwykłe „środki o- 
strożności, jakich użyto przy aresztowaniu sta- 
wiającego się dobrowolnie Geffekona. Jnż na 
dworcu w Hamburgn oczokiwał go komisarz po- 
licyjny z kilkoma policjantami, £ natychmiast po 
przybycin odwieziono go wraz x pakunkami po- 
dróżnemi, które również obłożono aresztem, do 
więzienia. Nawet z najbliższymi krewnymi mó- 
wić mn dotąd nie dozwolono. Geffeken miał ze- 
znać przed sędzią śledczym, że cesarz Frydryk 
upoważnił ge do ogłoszenia dyarjusza w trzy mie- 
siące po jego Śmierci. 


Soleil donosi o zawiązaniu się ligi kobiet 
pod przewodnictwem hrabiny Paryża. Liga ma na 
celu odbudowanie monarohii i obronę in'eresów 
konserwastytów. Do ligi przyjmowani być mogą 
i mężczyźni; wiara mie stanowi różnicy. Liga no- 
si nazwę „róża Francji“. 

Temps krytykuje wydany świeżo dekret 
na cudzoziemców. Ze względów prawnych i 
skuteczności, nważa Temps dekret ten za coś nie- 
możliwego do wykonania i przewidnje, że wywoła 
on wielką debatę w Izbio. Rówaosześnie zapewnia 
Temps, wbrew Standardowi, żójgz="yscy cudzo- 
ziemoy, którzy przybędą na wjępawę, zostaną jak 
najuprzejmiej przyjęci. Inne dźrgnniki w tym s8- 
mym odzywają się tonie. 

Wiadomość o projekcie rewizji, za- 
powiedziaaym przez Floqneta, zrobiła w ko- 
łach namiarkowanych repnblikanów bardzo złe wra- 
żenie. Temps wyraża zdziwienis, że Floquet żąda 
wotnm zanfania od przeciwników rewizji. Journal 
des Débats pisze: „Wniesionie projektu rewizji 
nie ma innego znaczenia praktycznego, jak chyba 
teby pokazać, iż p. Floqnet wřerny jest skrajne- 
mn radykalizmowi i posłuszny ślepo woli najskraj- 
niejszej lewicy, tudzież, że nie chce wysłachać 
życzeń, wyrażanych przez strouniectwo umiarkowa- 
ne“. O wotum zanfania przy tej sposobności mó- 
wi Journal de Débats tosamo co Temps. 

Minister marynarki oświadczył, że 
w sprawio żądanej redukeji kredytu przez komisję 
budżetową, odwoła się do opinii całej Izby. 


Książę Wallii pojechał do Sinai na Boka- 
roszt, gdzio go król oczekiwał i gdzie go ludność 
wspaniale przyjęła. O godz. 2 popołndnin wczo- 
raj odjechał książę z królem do Sinai. 

Z Berlina donoszą: Odjazd ks. Wallii z Wie- 
dnia przod przyjazdem ces. Wilkolma uważany 
tu jest jako objaw wzajemnej niochąci angiel- 
skiego następcy tronu i ces. Wilhelma. Dzienniki 
wstrzymają się od wszelkich komentarzy, ale jest 
rzeczą pewną, że demonstracja ta nie pozostanie 
bez skutków. 


Donoszą z Belgradn, że królowa Nata- 
lia stanowczo odmówiła podać rękę do kompro- 
misu, i że wobec tego nie ma ianego wyjścia, 
krom rozwodu, o którym konsystorz w grudniu 
OrZECze, 

Risticz zaprzecza, aby był powoływany do 
Abbazji, czy to w sprawie rozwodu, czy przesile- 
nia gabinetowego. 


Organ Stambułowa, Swoboda, zapewnia, że 
podpisany przęr 50.000 'BMigariw -m eave- 
dońskich i wielkiemn wezyrowi wręczony me- 
morjał, był dziełem samychże Bułgarów. Głoszo- 
no zrazu, Że to sprawka rosyjska. 
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Dwaj z posłów, podpisanych na znanej ode- 
zwie, która wzywa Rusinów do walki z „cudzymi 
ludźmi*, przesłali redakcji Diła list następujący: 

„Szanowna Redakcjo! W numerze 103 Dsła 
wydrukowaną została z naszemi podpisami ode- 
zwa, zwołująca na dzień 11. b. m. ruski wiec lu- 
dowy do Lwowa. Ponieważ jednak odezwy 
tej my nie podpisali, ani też nikogo 
nie upoważałliśmy do ogłoszenia pi- 
sma takiej treści z naszemi podpi- 
sami, przeto upraszamy Szanowaą Redakcję na 
postawie § 19. ustawy prasowej, by raczyła umie- 
ścić w swem piśmie następujące wyjaśnienie spro- 
stowawcze z naszej strony : 

Obaj my wzięliśmy udział w naradach po- 
słów ruskich, które poprzedziły ogłoszenie pomie- 
nionej odezwy, stosownie do naszego stanowiska. 
którego trzymamy się w całem naszem Życiu, a 
także konsekwentnie jako posłowie, zgadzaliśmy 
się na zwołanie wiecu dla publicznego omówienia 
spraw krajowych, stojących obecnie na porządku 
dziennym, lecz co do przedłożonego nam projektn 
odezwy, zwołującej wiec, żądaliśmy: 

1. by z tejże odezwy usuuięto wszystkie 
wyrażenia i ustępy prowokacyjne wobes drugiej 
narodowości krajowej; 

2. żądaliśmy, by dla tem silniejszego uwy- 
datnienia pokojewago zamiara, powodującego zwo- 
łanie wiecu, umieszczonym został w odezwie u- 
stęp, wyrażający nadzieję, że gdy i Polacy ze- 


Ń 
chcieliby w nim brać udział, „będą nam miłymi 
i pożądanymi gośćmi“. 

Atoli inicjatorowie wiecu nie uznali za sto- 
sewne, by przedłożyć nam do podpisu odezwę w 
ostatecznej jej rodakcji, z której moglibyśmy się 


byli przekonać, czy i w jaki sposób zastrzeżenia 
nasze zostały uwzględnione — lecz z prawdziwą 
przykrością ujrzeliśmy nasze podpisy pod aktem, 
na którego niektóre ustępy my się nie zgadzali i 
nie zgadzamy. Protestujemy zatem przeciw takie- 
mu nadużyciu naszego imienia w akcie publicznym, 
i oświadczamy, że dalszego udziału w tej sprawie 
brać nie będziemy. 
>= Lwów dnia 1. pażdziernika 1888. 
Maciej Kaszewko, poseł na sejm krajowy. 
Feliks Biliński, poseł na sejm krajowy. 


* 
* * 


A wiec ogniści agitatorowio przeciw „czużym 
ludiom* pozwolili sobie aż sfałszować podpisy, 
Łeby tylko akcji swej nadać większe znaczenie. 
Spodziewamy się, że zdrowy zmysł rzetelnych Ru- 
sinów, widzących w braterskiej pracy z Pelakami 
jedyną rozumaą podstawą dla narodowościowego 
rozwoju Rusi, wywoła dalsze protesta przeciw dzi- 
kiomn i anarchicznemn hasłu rozdwojenia, i spo- 
woduje także innych z pomiędzy podpisanych do 
odpowiedniego sprostowania. 


Cesarz Wilhem IL W Wiedniu. 


Do opisu nroczystości z dnia wezorajszego 
dodać naloży jeszcze następujące nowe szezegóły : 

O godzinie 10:/, rano udali się obaj mo- 
narchowia do nowego teatro nadwornego, celem 
zwidzenia go. Wnętrze teatro oświecone było świa- 
tłem elektrycznem. Cesarz Wilhelm rozmawiał z 
kilkoma artystami, szozególniej zaś z Sonnentha- 
lem, który jest obecnie kierownikiem sceny na- 
rodowej. 

O godz. 12. rano przedstawiła się ces. Wil- 
helmowi w burgn jeneralicja wiedeńska; następnie 
zaś odbyło się w ambasadzie niemieckiej u ks. 
Reussa przy Metternichgasse śniadanie. Wziął w 
niem ndział między innymi następca tronu arcks. 
Rudolf; z jenerałów stawili się wskutek zaprosze- 
nia: Ramberg, Beck, Pejacevicz; oprócz nich zaś 
byli wielki ochmistrz Hohooloho i szef sekoji w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Szoegyenyi. 

Ces. Wilhelm pozostał w ambasadzie nie- 
mieckiej do 4 po południu i dawał tam posłucha- 
nie Kalnokiemu, Tiszy, arcb. Seaónbornowi, J. An- 
drassemn i prof. Schrostterowi. Potem przedsta- 
wili się mu wszyssy. ambasadorowie zagraniczni 
z wyjątkiem francoskiego i rosyjskiego. 

Stosownie do przepisów etykiety, pierwszym 
przyjęty został auncjasz Galimberti, z którym ce- 
sarz Wilhelm konferował przeszło pół godziny. 
Potem przyszła kolej na Pageta, Saadula-baszę, 
Nigrę i Merry de Val. 

Po ambasadorach tych, byli przyjmowani w 
zastępstwie swych szefów: Montmarin zamiast De- 
erais'go i Kantakuzen w zastępstwie Łobanowa. 

Wreszcie przedstawiły się jeszcze ces. Wil- 
helmowi dwie depntaeje żyjących we Wiedniu 


poddanych pruskich, 
Poezem nastąpił powrót do bnrga. 
Kulminacyjnym puaktem uroczystości dnia 
wezorajszego był obiad galowy, dany w salach 
redutowych. 

Na obiedzie tym o godzinie 6 wieczorem 
w Burgu pojawili się: ces. Wilhelm prowadząc 
ces. Elżbietę, cesarz Franciszek Józef prowadząc 
arcyks. Stefanię, arcyks. Rudolf arcyks. Marję 
Teresę. Następnie szli inni arcyksiążęta i arcy- 
księżniczki, a wreszcie cała Świta niemieckiego 
cesarza, ambasada niemiecka, arcyb. Gazgelbauer, 
minister węg. Szechenyi, Toth, Unger, Beleredi, 
Schmerliag, Hohenwart, Possinger, Bezzecny, 
S.ógyenyi, Kiasky, Krauss, Uhl, Hohenlohe i inoi, 

Gdy nalane szampana, wzniósł cesarz Franci- 
szekJózef następujący toast: „Wyrażam moją sar- 
deczną wdzięczność i radość, że mi dozwolone zo- 
stało powitać Jego Mość cesarza Wilhelma w na- 
szym gronie. Z nczaciem owej serdecznej, wiernej 
i niewygasłej przyjażni i owego przymierza, które 
nas ku dobrn naszych ludów jednoczy, wznosimy 
zdrowie naszego cesarskiego gościa. Oby go 
Wszechmogący prowadził po tej drodze, na którą 
wstąpił z siłą młodzieńca a z mądrością i sta- 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kyczakowska 1. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Hassenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudolf Mosse, Beilerstatte nr. 2., Hezryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeila 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rnbryoce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza, 
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nowczością męża. Jego Mości cesarza niemieckieg” 
a króla praskiego i Jej Mości cesarzowej a kró. 
lowej zdrowie!“ 

Ces. Wilhelm odpowiedział: „Najczulsze 
dzięki ze wzruszonego serca wyrażam Waszej ces. 
król. Mości za łaskawe słowa i raduję się tem 
szczególnie z tego powodu, że uczynić to mogę 
w dzień imienin Waszej ces. Mości. Nie przyby- 
łem tu jako obcy, ale jeszcze przed laty łaską 
Waszej ces. Mości zaszczycony, przynoszę z sobą 
Świętą spuściznę mojego w Boga spoczywającego 
óziada, i z aczuciem wypróbowanej i niezłomnej 
przyjaźni wznoszę kielich į pije zdrowie naszege 
sprzymierzeńca, Jego łabści cestrza Austrii; Jej 
Mości cesarzowej i całego cesarskiego domu“. 

Na to ces. Franciszek J. podniósł się zaowu 
i przemówił: „'ozwól Wasza ces. Mości, że wniosę 
toast na cześć armii W. ces. Mości, jako Świetne- 
go wzorn wszelkich enót wojskowych. Niech żyją 
nasi pruscy i niemieccy towarzysze broni“. 

Cesarz Wilhelm odpowiedział: „Ja piję na 
pomyślność armii austro-węgierskiej. Nasi tewa- 
rzysze armii austro-węgierskiej niech żyją! jeszcze 
raz niech żyją! i jeszcze raz niech żyją!” 

W obiedzie wzięło udział ogółom 150 osób. 
Cesarz Wilhelm siedział pomiędzy cesarzem a ce- 
sarzową Elżbietą, która nic nie jadła, lecz tylko 
kazała sobie przynieść szklankę mleka. 

Obiad trwał blisko do 8. Przygrywała mnzyka 
Straussa, potem goście bawili się w ściślejszych 
kółkach. 

Następnie odbyło się jeszcze soirée u arey- 
księcia Karola Ludwika i trwało od godziny 10. 
do 12. w nocy. Jawili się na niem tylko ces. 
Wilhelm i ezłonkowie cesarskiego austr. domu. 
Zebranie było całkiem poufne bez charektern ofi- 
cjalnego. 

Od północy pada w Wiednin deszez ulewny. 
Po poładniu wyjeżdżają cesarze do Styrji na 
łowy. 

i Tisza daje w sobotę na cześć Herberta hr. 
Bismarka, który udaje się w towarzystwie $zógye- 
ny'ego do Budapesztu, wielki obiad. 

* 


xÆ 

Z pierwszego dnia pobytn ces. Wilhelma w 
Wiedniu donoszą jeszcze o koncercie: 

Koncert, który się odbył w Bargo miał mo- 
menta zajmujące. Ramy tego koncertu były wspa- 
niałe : sala marmurowa, kolumnada, a żyrandole 
kryształowe. Sala była oświeconą 4.000 świec. 
Na koncercie panowała ceremonialna sztywność, 
był on przeładowany Wagnerem. Dwa razy odbył 
się cercle. Cesarz Wilhelm rozmawiał dłuższy 
czas z hr. Andrassyma, a cesarzowa Elżbieta któ- 
ra uroczo wyglądała, z hr. Herbertem Bismar- 
kiem. Cesarz Wilholm odznacza Węgrów i Ga- 
limbertiego. 

Cesarzowa Elżbieta wystąpiła na koncercie 
w kremowej sukni z brokatu, ugarnirowanej od 
ramion aż do szlepn ciemnemi piórami, podczas 
gdy ramiona spięte były brylantami, a z samych 
ramion błyszezały szmaragdy wielkości jaj gołę- 
bich. Włosy miała cesarzowa rozpuszczone, na 
czole jaśniał djadem. 

Następczyni troau miała na sobie błękitną 
suknię brokatową, ubraną srebrnemi gwiazdami. 
Ubranie głowy składało się z turkusów i brylan- 
tów. Cesarz Wilhelm jak niemniej oboje cesar- 
stwo austrjaccy rozmawiali podczas cerclu bardzo 
Ak z artystami, którzy w koncercie brali 
udział. 


Nowa ustawa organiczna. 


Wśród fatalnego rozprzężenia, w jakiom się 
Sejm pod koniec swego prawodawczego perjodu 
znajduje, poczytywać trzeba za szczęście prawdzi- 
wa, że przyszło do ekatku uchwalenie ustawy o 
zarządzie znaczniejszych miast w Galicji. Opłaka- 
ny stau administracji po miastach doznał już 
wstrząśnienia wskutek samege podniesienia spra- 
wy, a ulegnie przekształcenin w swych stosunkach 
wskutek nowych organicznych postanowień. 

Czy nastąpi poprawa? — to inne pytanie. 
Poprawa nie następuje siłą ustaw. Do tego po- 
trzeba czegoś głębszego i czegoś ogólniejszego 
także, aniżeli zmiany ograniczającej się na popra- 
wie formy. Zawady wszakże do naprawy, jakie 
leżały w dawnym ustroju gospodarki, zostały usu- 
nięte, a porządek załatwiania spraw, jaki ma być 


MILOŚĆ JESIENNA. 


Przoz 
Andrzeja Theuriet. 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


XVI. i 

Ta niespodziewana i niezwykła wizyta zamą- 
ciła nagle cały spokój młodej dziewczyny: Zapo- 
mniawszy o robocie, usiadła pod platanami i o0- 
parłszy głowę na rękach, przypominała sobie z 
niesmakiem najdrobniejsze szczegóły rozmowy 
z nieznajomą, która tak niegrzecznie, nie przed- 
stawiwszy się nawet, weszła do niej. W jakim 
celn przybyła do Vivier? Czy powodowała nią 
prosta ciekawość? Lecz z czego powstała ona? 
Musiał Filip mówić tej pani o niej, i to nie- 
zawodnie w sposób tak szczególny, że ją to aż 
zniewoliło przybyć do Vievier. W każdym ra- 
zie cokolwiek powiedział, nie zdołał wzbudzić 
w nieznajomej sympatji dla niej, gdyż Marjaneta 
jasno czytała w słowach i w spojrzeniu gościa u- 
krytą niechęć. Dlaczego ta kobieta tak szeroko 
prawiła o swej starej przyjaźni z p. Desgranges, 
którego nazywała krótko „Filipem“. Czy to były 
poprostu przechwałki, czy też chęć zranienia jej? 
Czemu więc chciała zranić ją kobieta, której ona 
nigdy nie widziała P Niechęć mogła się jedynie 
tłumaczyć zazdrością, powstałą na wieść o przy- 
szłem małżeństwie Filipa. 4 wtedy?... Podobna 
myśl wywoływała w prawem i szlachetnem sercu 
młodej dziewczyny smutne przypuszczenia. Ta nie- 


znajoma tedy miałaby prawo do serca jej narze- 
czonego? Nie, to niemożliwe... Filip zapewniał ją, 
iż z podróżnymi, którzy przybyli do opactwa, 
wiążą go zwykłe, towarzyskie stosunki, a za 
uczciwym był, ażeby kłamać. A jednak było w 
tem wszystkiem coś ciemnego i podejrzanego, 60 
ją dręczyło. 

Chwilami wmawiała w siebie, że napróżno 
się niepokoi, że wyobraźnia jej nadaje wielkie 
wszystkiemu rozmiary i że nierozumnie błądzi po 
fałszywym tropie. Jak wszystkie prawe natury 
z truduością przypuszczać mogła w innych wyra- 
chowanie i skrytość. Proste wyjaśnienie, które jej 
dała nieznajoma, wydało się bardzo naturalnem. 
Ta pani nie była pierwszą, którą zachwycało po- 
łożenie tntejsze i która chciała lato spędzić w 
Talloires. Ale to przypuszczenie, jakkolwiek tak 
prawdopodobne, nie uspokoiło Marjanety bynaj- 
mniej. Zdjęła ją znów obawa na myśl, że może 
mieć za ową sąsiadkę Paryżankę, twierdzącą, iż 
zna Filipa od lat młodzieńczych; była jej ona in- 
stynktownie antypatyczną. W każdym razie ta 
ranna wizyta wydawała się jej złą przypowiednią 
i przepełniała troską młode serce. 

Marjanetę ogarnął smutek: nie dlatego, aże- 
by miała wątpić o miłości Filipa, lub sądziła, ił 
szezęściu jej coś zagrała. Była w tym szczę- 
śliwym wieku, gdy siłom swym niezachwianie 
ufamy. Skoro mamy lat dwadzieścia, uzbrejeni 
jesteśmy w taką wiarę w siebie i w innych, że 
wyjąwszy jakichś chorobliwych czynników, za- 
zdrość nie ma do nich przystępa. Młodość ma 
swe uroki, swą pełną wdzięku zarozumiałość, ła- 
two oddającą się uczuciom ogólnym , które jednak 
czynią ją nieprzystępną nanaiętnościom zewnętrz- 
nym. Panna Diosaz wierzyła, iż jest tak silnie 
przez Desgranges'a kochaną, że nie przyszło jej 
nawet na myśl widzieć w pani Archambault nie- 


bezpieczną rywalką. Nie była zazdresną, — lecz 
obawiała się. Jakieś cienie pokładły się na jej 
duszę. Dostrzegła teraz plamą na szczerości Des- 
granges'a, a tej czystej, na wskróś przejętej pra- 
wością i otwartością naturze, plama nawet naj- 
drobniejsza, sprawiała ból dotkliwy. Cale rano 
była smutna i zaniepokojona, i tak usposobioną 
zastał ją Filip, przybywszy po śŚniadanin do 
Vivier. 

On za to, jeżeli niezupełnie swobodny, był 

spokojniejszy i mniej zdenerwowany. Szezęśliwy, 
że zapewnił sobie swobody na cały dzień, oszuka- 
ny pozorną rezygnacją Kamilli, odłożył do dnia 
następnego rozwiązanie dręczących go trndności ; 
przybywał do Vivier, z postanowieniem zatarcia 
przykrego wrażenia z nprzedniego dnia i oddania 
się całkowicie narzeszonej, 
„.. Zaledwie wszedł uderzył go wylękły wyraz 
jej twarzy. Na tak czystym zazwyczaj czole Ma- 
rjanety rysowały się poprzeczne brazdy, jakby 
wywołane przykrą umysłową pracą, a przejrzyste 
jej oczy zachodziły mgłą smutku. Desgranges w 
tej chwili przeczuł coś niedobrego. 

— (o ci jest, moja ukochana — zapytał z 
tkliwością — czy słaba jesteś ? 

Nie — odparła — dręczy mnie jeszcze 
to, co mnie dzisiaj spotkało, 

— A cóż to takiego? — zawołał Desgran- 

ges, ogarniając ją zatrwożonem spojrzeniem. 
O, nic złego, uspokój się pan, ale też i 
nie przyjemnego. Prosze tu usiąść, opowiem panu 
wszystko.. Nie powinniśmy mieć przed sobą ża- 
dnych tajemnic... żadnej ukrytej myśli... Postano- 
wiłam więc wszystko pann powiedzieć... Miałam 
szczególną wizytę, która mnie, jak pan to widzisz, 
tak przykro usposobiła. 

— Wizytę? — wyjąkał Filip, a cała krew 
spłynęła mu do serca. 


— 


Zanim Marjaneta kończyła opowiadać domy- 
ślił się wybryku Kamilli i zadrżał z trwogi. 

— Tak — mówiła dalej — wizytę jakiejś 
nieznajomej, która pana zna i przybyła do Opa- 
etwa. 

Znalazł zaledwie tyle siły, ażeby wyrzec : 

— Pani Archambault ? — Ale to też było 
wszystko, co mógł uczynić. Stracił oddech, czer- 
wony blask przesłonił mu wzrok, a w uszach 
uczuł szum grałtowny. Zdawało mu się, iż sły- 
szał, jak cały gmach jego szczęścia runął z prze- 
raźliwym hukiem. 

— Nie powiedziała mi swego nazwiska, ale 
to niezawodnie jedna z tych osób, o których mi 
pan wczoraj mówiłeś. 

— A jakąż przyczynę swych odwiedzin po- 
dała? — zapytał, spuszczając oczy. Nia Śmiał już 
się patrzeć wprost na uczciwą twarzyczkę narze- 
czonej; zbyt obawiał się, aby nie dojrzała na 
jego twarzy śmiertelnej trwogi. 


— Życzy sobie kupić dom w Talloires; są- 
dziła, że Vivier jest do sprzedania i przyszła 
po mnie o zachowanie dla niej pierwszeń- 
stwa. 

— Przeklęte wykręty kobiece! — pomyślał 
Filip. — Zrozamiał, iż Kamilla zadrwiła sobie z 
niego, odgadła wszystko, i Że jej pozorna oboję- 
tność miała właśnie na celu uspokoić go i zwieść 
jego czujność. Jak dziecko został złapany i, gdy 
sądził, że stała się rozumniejszą, pr'emyśliwała 
tymczasem nad przebiegłym ciosem, jaki mu za- 
dała dziś rano... Gniew szalony owładnął nim. 
Gdyby złorzeczenia mogły zabić panią Archam- 
bault, nieszczęśliwa padłaby na miejscn. — Co 
powiedziała Marjanecia? Jakie zatrute insynuacje 
mogła zaszczepić w serce dziewczęcia i de jakie- 
go punktu doprowadziła swe dzieło zniszczenia ? 


W jaki sposób dowiedzieć się o tem, nie pytając 
otwarcie Marjanety? Myśli te s błyskawiczną szyb- 
kością przebiegały jego umysł, gdy po krótkiem 
milczeniu panna Diosaz nieśmiało dalej mówiła: 

— Wytłómaczyła swoją wizytę chęcią ku- 
pienia Vivier... Ale, wyznają otwarcie, że powód 
ten wydał mi się jedynie pretekstem i uczynił 
mnie podejrzliwą... Bo i rzeczywiście w jaki spo- 
sób ta pani, która pana zna i która widziała go 
wczoraj, nie pomyślała o tem, aby zapytać go, 
jako mego doradcę, zajmującego się sprawą spad- 
kową mego ojca? 

— Może nie wiedziała — z tradnością wy- 
jąkał Filip. 

— Ależ tak, wiedziała, i ona to pierwsza 
mówiła mi o panu... Opowiedziała mi kilka szcze- 
gółów, które wywarły na mnie bardzo nieprzy- 
jemne wrażenie... Proszę mi wybaczyć, że roz- 
mawiam z panem o rzeczach, które mu się może 
wydadzą dzieciństwem, ale sądzę, że najlepszym 
dowodem mego przywiązania będzie zupełna szcze- 
rość i wyznanie wszystkiego, co myślę i czego 
się obawiam. Tak! od czasu tej wizyty czuję się 
bardzo smutną... Chcący czy niechcący, ta kobie- 
ta wywarła na mnie szkodliwy, niedobry wpływ... 
Rzuciła jakiś cień na mój umysł, obudziła wą- 
tpliwości. 

— Wątpliwości?... O czem? - 
wo Filip. 

— Q szczerości pana... O, proszę mi daro- 
wać, wstydzę się ich. Ale wczoraj, ozuajmiając 
mi przybycie tych Paryżan do Opactwa, mówiłeś 
mi 0 zwykłych towarzyskich stosunkach. A jednak 
ta pani powtórzyła mi kilkakrotnie, że jesteście 
dawnymi przyjaciółmi, od piętnasta lat... Wiem, 
że mogła się ona tylko przechwalać... Ale w ja- 
kim celu i dlaczego? 

(C. d. n.) 
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zaprowadzonym jest zgodniejszy, z naturą stosunków 
Biż dawniejszy, i odpowiada bardziej potrzebom 
odsznwanym przez same miasta. 

Istotna różnicą między dawnemi a przyszłe- 
mi postanowieniami jest stworzenie silnej władzy 
burmistrza. Przy staranneim oddzieleniu sfery re- 
prezentacyjnej i władzy kontrolującej, od sfery 
wykonawczej, całą prawie władzę złożono w ręku 
burmistrza. Podziela z nim wprawdzie te władzę 
wybrany z Rady miejskiej magistrat; lecz przy 
Ścisłem oznaczeniu, co należy de zakresu działa- 
nia magistratu, którego on, bnrmistrz, jest znown 
przewodniczącym i sam jeden mocen go zwoływać, 
rozmiar władzy rozporządzającej i wykonawczej 
burmistrza pozostaje nieograniczony w obrębie sa- 
morządu, oraz poleeeń wyższych władz admini- 
stracyjnych w obrębie poruczonego zakresn dzia- 
łania. Władza jest ześrodkowaną i podniesioną w 
jego ręku, ale też i odpowiedzialność caie prawie 
na nim ciąży — odpowiedzialność, dodajmy, nie 
dosyć ściśle oznaczona, przez co władza ta stać 
się może jeszcze sprężystszą, a wyższe poczucie 
odpowiedzialności, rodzące zwykle działalność, wię: 
cej żywem w przyszłym naczelniku miasta. 


Gdyby do naprawy stosuaków publicznych 
po miastach nie potrzeba było nie więcej, jak sil- 
nej i energicznej władzy człowieka, nowa ustawa 
nczyniłaby zaiste zadość póczutej potrzebie — i 
nie pozostawałoby, jak znaleść odpowiednich mę- 
Żów do zarządn 30 miastami, które korzystać bę- 
dą z dobrodziejstw ustawy. 

Znaleźć?... Wszystkie czynniki wpływające 
na przyjście do skntkn ustawy wychodziły z tego 
założenia, że mężowie odpowiedni są gotowi w ka- 
Łdej chwili pə miastach, i chodzi tylko o to, aby 
trafić na nich, czyli ułatwić ich wybór. Wiedząc 
że ten wybór bywał dotąd tak często zawodnym, 
noszono się w roku zeszłym z myślą pośredniej 
nominacji burmistrzów. Myśl ta wszakże okazała 
się wielee niepopularną i odrazu upadła. Fonie- 
waż jednak nikt nie przeczył, że dotąd aż nadto 
często niestety przychodzili po miastach do stern 
burmistrze nieodpowiedni, przypisane takie smu- 
tne wypadki wpływowi i intrygom klik. głównie 
t. zw. propinacyjnych pe miastach, i chciano od 
tego wpływu ochronić się już w ustawie za po- 
mocą nieograniczonego prawa wyboru kwalifiko- 
wanej osobistości na burmistrza przez Radę miej- 


ską — nawet z poza Rady samej. Nikt przecież | 


ze zwalczających „kliki“ miejskie nie potrafiłby 
zaręczyć, czy przez takie rozszerzenie prawa wy- 
boru w Radzie samej, utrudniwszy tn i ówdzie 
grę klice, nie otworzonoby jej w innych wypad- 
kach drzwi na oŚcież do wyboru burmistrza i opa- 
nowania miasta. Liczono oczywiście na zbawienny 
lecz tak często niestety zawodzący wpływ z góry, 
niewidzialnie kierujący wyborem, wpływ łatwiej- 
Szy, być może na wybraną Radę, niż na wybor- 
ców. Nie jesteśmy bezwzględnymi zwolennikami 
niczem nieograniczonej zasady wyboru, a miano- 


były jednakże zawisłemi wyłącznie 
od chrześcian. Gdyby te zarządzenia miały być 
niewystarczającymi praktycznie, to możnaby je 
rozwinąć lub zmodyfikować; lecz wchodzić na dro- 
gə izraelicką, czyli schedzić na stanowisko 
gmin żydowskich, organizacyj wyrosłych na zasa- 
dzie tolerowania jedynie obcego żywiołu w 
mieście i w kraju — jak to chciał wnioskodaw- 
ca — to stawienie kroku wstecz — w tem ułud- 
nem mniemaniu, że się interesa chrześcian zabez- 
piecza — to rozkład, nie budowa. Dysonansu 
tego nie będzie przecież w uchwale snjmowej — 
bo komisja obstała przy swojem, 

Czyniąc wszelako zadość uprawnionej tro- 
skliwości o interesa chrześcian, zaproponuje ona 
wezwanie Wydziału krajowego, aby tenże w mia- 
rę zachodzącej potrzeby praktycznej, przedłożył 
sejmowi w przyszłości rozwinięcie postanowień 
Działu VI. ustawy: o zawiadywaniu specjalnemi 
sprawami ludności chrześciańskiej i żydowskiej. 

Oto ostatni szkopnł, który opłynąwszy szczę- 
śliwie, dojdzie nareszcie ustawa miejska do 
skntkn w obecnym sejmie, stanie godnie w szere- 
gu pomników jego kadencji. A pomnik ten dla 
kraju winien mieć i to żywotne, npominające zna- 
czenie, że reprezentacja jego nawet wśród roz- 
przężenia i w epoce przeżycia swojego zdolną 
jest jeszcze stwarzać dzieła praktyczne i doniosłe 
i pracować nad organizacją kraju. 


tacji miasta, 


Sprawy sejmowe. 


Zasady projektów, z któremi wystąpili za- 
proszeni do subkomitetn komisji propina- 
cyjnej posłowie Abrahamowicz i Biliński są 
następujące: 

P. Abrahamowicz stawie następujące 
| punkta : 

1) prawo propiBacyjne przechodzi z dniem 
c lipca 1889 na kraj, względnie na fundusz pro- 
pinacyjny. 

2) Właściciele prawa propinacji i wieczy- 
| stego szynku otrzymają wynagrodzenie albo w 41/4 
pre. obligacjach propinacyjnych, albo w gotówce. 

3) Podstawą wymiaru wynagrodzenia będą 
orzeczenia krajowej komisji propinacyjnej w myśl 
nst. z 30. gradnia 1875. 

4) Uprawnieni otrzymają szesnastorazowy 
roczny czysty dochód propinacyjny w 4!/, pro- 
centowych obligacjach funduszu propinacyjnego 
według ich nominalnej wartości sa odjęcie im 
prawa propinacyjnego ; nadto jako indemnizację za 
szynk wieczysty otrzymają pięciokrotny dochód 
czysty z prawa propinacji, do którego szynk ten 
przywiązany został, a to również w 41/,-procento- 
wych obligacjach fndnszu proninacyjnego. 

5) Na pokrycie powyższego wynagrodzenia, 
i upoważnioną zostaje dyrekcja funduszu propina- 


wicie liczebnego wyboru, w sferze wykonawczej. | cyjnego do wydania obligacyj w ogólnej neminal- 


Być może, iż i tu wglądnąwszy w rzecz głębiej, 
byłby się znalazł praktyczny sposób ograniczenia 
wyboru innemi jeszcze zasadami z korzyścią dla 
naszych stosnnków publicznych. Lecz że sejm 
nie zdecydował się na wybór rozszerzony w ten 
sposób, jak komisja preponowała, tego żałować 
nie ma powodu. Że zaś i miasteczka same sta- 
wały dęba wobec perspektywy wpływów pou- 
fnych na ich Rady w celn wyboru najlepszego 
burmistrza — to zaiste zaszczyt mn tylko przy- 
nosi. Wpływ z góry jest niezbędny, i miasta mn- 
szą się nauczyć szanować kontrolę, jaka po nad 
niemi stoi, lecz niech nas Bóg broni od wszelkich 
poufuych wpływów władzy, bo to byłoby do- 
piero radykalnym zatrueiem stosunków autono- 
micznych. 

Sprawa, w gruncie rzeczy tak jasna, wywo- 
łała wszakże wielką kolizję w sejmie, a to dla 
tego, że jej nie postawiono całkiem na czysto. 
Dała ona możność do krnszenia kopii w imie rze- 
komych zasad „wolnego wyboru i autonomii*, 
& z drugiej strony do bronienia domyślnych wpły- 
wów władzy na wybór odpowiedniego burmistrza 
czyli przez to do utrzymania w Sejmie i w 
opinii publicznej najzgnbniejszej „zasady* rozdwo- 
jenia między wolnością i samorządem, a prakty- 
ezną potrzebą publicznego porządkn i władzy dba- 
łej o dobry samorząd. Doprowadziła też ta bur- 
mistrzowska sprawa do zak!opotania bióro prezy- 
djalne Izby — wobec rownego prawie podziału 
głosów — biuro, cheące à tout prix otrzymać ja- 


nej kwocie 64 890.000 zir, 

6) Obligacje te nmorzone być mają w okre- 
sie lat 82, rozpoczynającym się z dniem 1. sty- 
cznia 1390, a to przez losowanie, wykup lub wy- 
powiedzenie. Należytą spłatę zapadłych kuponów, 
oraz wylosowanych obligacyj poręcza w pierwszym 
rzędzie fnndusz propinacyjny i fndusz rezerwowy. 

7) Do funduszu propinacyjnego wpływają: 
a) dochód uzyskany przez wykonywanie prawa 
propinacji pod zarządem dyrekcji funduszn propi- 
nacyjnego; b) przyznana ze skarbu państwa roczna 
kwota zł. 1,000.000 z wyłączeniem udzialu przy- 
padającego miastom; ©) dochody funduszu krajo- 
wego z opłat szynkarskich ustanowionych w tym 
projekcie. 

8) Fundusz rezerwowy tworzą: 8) uzbie- 
| rany dotąd ogólny fundusz propinacyjny wraz 
(z wpływającemi doń do końca r. 1910 przycho- 

dami; b) wszelkie coroczne nadwyżki funduszu 
propinacyjnego. 
| 9) Fandusz rezerwowy użyty być ma: a) 
'na pokrycie corocznych niedoborów powstałyc 
| w funduszu propinacyjnym z wypłaty zapadłych 
| kuponów i wylosowanych obligacyj; b) na koszta 
| administracji funduszu propinacyjnego, nie dające 
| pokryć z dochodów bieżących tego fnndnszn. 
O ileby fundusz rezerwowy na wymienione 
| powyżej pokrycie użyty nie został, przelany być 
| ma w całej swej pozostałości po upływie rokn 
[1921 do funduszu krajowego. Za należyte dopeł- 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfumerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek SWE" po nmizkich cenach. PE 
GAZETA NARODUWA z Soboty duia 6. Października 1658. 


2) Prawo do szynzu wieczystego w moc nsta- 
wy z r. 1875 znosi się z tem zastrzeżeniem, ża 
gaśnie ono dopiero wówezas, gdy całe 22 milio- 
nów, wyznaczonych ze skarbn państwa, wpłyną do 
funduszu propinacyjnego. 

3) Równocześnie określi sejm jasno, iż służy 
mu prawo, począwszy od r. 1910, do nakładania 
na rzecz fundnszu krajowego opłat szynkarskich 
w wysokości 60, 80 i 100 zł. od jednego szynku. 

Dochód z tych opłat oblicza p. Biliński na 
600.000 do miliona zł. rocznie. 

Przeciwko projektowi p. Abrahamowicza prze- 
mawiali pp. Badeni, Czaykowski i Hausner; 
p. Czaykowski oświadczył się równieź i przeciw 
projektowi p. Bilińskiego. Oba projekty będą zre- 
sztą jeszcze dyskutowane wraz z innemi pomysła- 
mi rezwiązania sprawy propinacyjnej. 


Kronika migjscowa i zamiejscowe. 


Lwów dnia 5. paźdsiernika. 


* (Głównodowodzący ks. Windiechgritz po- 
wrócił z Wiednia de górakowa. 

* Dar cesarskI$f* Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Huszno niższe, w powiecie 
tnrczańskim, na budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 
100 zł. 

* Mianowania. Lwewski wyższy sąd krajowy 
zamianował anskultantem sądewym praktykanta aądo- 
wego, Hermana Falka. 

Bad krajowy wyższy w Krakowie zamianewał 
Jakóba Wasyliszyna kancelistę przy sądzie pewiato- 
wym w Mszanie dolnej, kancelistą de prowadzenia 
ksiąg gruntowych prze tymże sądzie powiatowym, sań 
Aleksandra Motykę, podoficera rachunkowego I. klasy 
przy 56. pułku piechoty w Wadowicach, kanoelistą 
przy sądzie powiatowym w Mszanie dolnej. 

Rada szkolna krajowa zamianewała rzeczywi- 
stego nauczyciela Franciszka Matyję, w Chełmka, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkeły dwu- 
klasowej w Trzebini; tymesasewą nauczycielkę, Marję 
Schramm, w Trzebini, rzeczywistą nauczycielką seko- 
ły tamże. 

Radoami sądów krajowych zamianowani zostali: 
sędzia powiatewy Leen Alejsy Roszkiewicz, którego 
przeniesiono z Podhajsc de Sambora, wicosskretarz 
w ministerstwie sprawiedliweści dr. Józef Zawadzki 
do Lwowa. 

Adjunktami sądowymi zostali: Eliass Kok prze- 
niesiony z Kimpelunga de Suczawy, a kapitan-audy- 
tor I. klasy Zygmunt Dworski prseniesiony z Czer- 
niowiec do Zastawny. 

Z Czerniowiec donoszą: Oftcjał kraj. dyrekcji 
skarbu Sollog mianowany rewidentem rachunkowym 
w Czerniowcach; asystent Janowicz oficjałem przy 
tymże urzędzie; praktykant rachunkewy przy dyrekcji 
skarbu, Stengacz, asystentem. W urzędzie eelnym: 
oficjał Willer przeniesiony na kierewnika urzędu eel- 
nego w Zurynie; ofńicjał Gątkiewioz z Zuryna prze- 
niesiony, jako kontrolor de Synowiec; poborca Hni- 
dyj w Bossanczu mianewany oficjałem przy komorze 
w Ickanach ; peborca w Guranegri, Frank, misno- 
wany oficjałem przy komorze w lckanach ; asystent 


we pp. Heima i Pltachaka. Następny ajazd uckwalene 
odbyć w reku przyszłym w Wamie. 

* Miasteczko Sołotwina zgorzało wczoraj pra- 
wie doszczętnie. Spłonął także dom, w którym mie- 
ściła się prepinacja. Sąd zestał uratowanym. 

* 0 eksplosji gazu donoszą ped datą wozo- 
rajszą u Krakowa: 

W  pekeju tuż pemiędzy salą poczekalną dla 
klasy IU, a pokejoma dla ursędu akeyzewego miejskie- 
go prseznaosonym — na składanie pakunków i ma- 
teriałów kaneelaryjnych uływanym —  nagremadsiła 
się tak znaczna ileść gasu (aapowne wskutek niema- 
lażytege przykręcenia palnika), że po wejściu tamże 
jednege ze służby kolejowej, gaz natychmiast eksple- 
dował i te z taką siłą, że drzwi sllne na peren wy- 
chedzące, zostały wysadzene, wszystkie szyby w przy- 


ległych ubikacjach powypadały, jak również i ezyby ; 


e znacznej grubości. w dachu dworca asadzone, siłą 
eksplozji potłuezone zostały. Na miejses wypadku 
przybył prezydent miasta. Komisarz policji p. Kostrze- 
wski prowadzi dochodsenie. 

Od eksplezji zapalił się gar w składzie i pa- 
kunki podróżnych peczęły płonąć, ce jedaakeweż zo- 
stałe woneśnie ugassonsam. Strałnik skarbowy, przy- 
padkowo przed tym magasynem stojący, został eiężko 
uszkodzony i do szpitala odwieziony, — O wypadku 
zawiadomieno bezawłsoznie dyrekcją gazowni miejskiej. 
Szczęściem, łe wypadsk tem zdarzył się w takim esa- 
sie, w którym nie była pabliezności na peronie, eks- 
plezja była bowiem tak silną, że wssyscy, którzyby 
się w tej przestrzeni znajdewali, byliby poranieni. 


* Zmarli. Wiktor Aromi, nauczyciel askoły ludo- 
wej kolei Karola Ludwika smar? we Lwewie. 
W Kerszewie, w Królestwie sraarła w 75 r. 
życia Joanana z Wnlwersów marszałkewa Kuczyńska. 
W Pradze zmarła br. Olga Philippevios, oórka 
keomenderującege jenerała bromi, 
W Paryżu smar? w 58 r. życia M. Bettho- 
lier, jeden s najznakomitszych akterów franeuskich. 
* Dr. Adam Asnyk bawi w Poznaalu. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

technicznej donosi : 
| Przy wietrze o zmiennym kierunku od W przez 
|N do SE i peckmurnem niebie. padał deszcz wosoraj 
przed południem i dziś pe północy do rana. Łączny 
opad wynosił 19.9 mm. 

Średnia temperatura doby wczoraj była 10.6* 
C., najwyższa dziś rano była 13.0% C., najniższa 
w nooy 9.0* C. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9. rano 754 mm. 

Telegramy o rozkładzie prężności powietrza nie 
nadeszły. 

Prognoza na dobę nartępną 
w południe dnia 5. października : 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
i tura doby około 138.0 C., pochmurno. powietrze wil- 
(gotne i nader niespokojne, deszcz. 


+ Jutro, d. 6. października: św. Brunena 
W. — św. Tekły M. 


si 12. godalnj 


— Księżniczka Montlóart we Wiedniu na 
uozezenie 40-letniego jubileuszu rządów cesarza Fran- 
oiszka Józefa ofiarowała 150.000 zł. na wybudowa- 
| nie szpitala na przedmieściu Ottakring. Deputacja 


w Iekanach, Ilasiewies, przeniesiony, jake asystent | reprezentacji gminy Ottakring s burmistrzem p. Za- 
kontrolny, de Zuryna; praktykant w Cserniowoeach, | górskim na ozele wyraziła księżnej podziękowanie za 
Bronisław Opelski, miatggrany poborcą w Bossanosn; , ten hojny dar. 

praktykant Kugeniusz Malikiewiex mianowany peboreą — W Brukseli tostat etwartym 30. września 
w Gursnegri; praktykant Marceli Radomski miano- | międzynarodowy kongres dla prawa handlowego, na 


kąkolwiek pozytywną uchwałę od Sejmu, a właści- | mene zobowiązań funduezu propinacyjnego wobec 
wie utrzymać propozycję komisji. Podobne sakto- | posiadaczy tego funduszu, poręcza w drugim rzę- 
potanie nie powinno się jnż więcej powtórzyć, a, dzia fandusz krajowy. 
ta pamiętna kompromitacja prezydjalna mogła 10) Celem zapewnienia fnndnszowi propina- 
być ominięta większą stanowczością i byłoby, nie- cyjnemn stałych dochodów, zwłaszcza w pierw- 
sprawiedliwem kłaść ją jedynie na karb zawiłych | szych latach, tudzież celem dania możności do- 
postanowień wot wanej ustawy i ukrytego dążenia | tychczasowym uprawnionym bądź dotrzymania 
głosujących. Wszak już po 24 godzinnej kwaran- | zobowiązań, z tytułu wydzierżawionego na czas 
tannie, została sprawa przez komisję „szczęśliwie | dłnższy prawa propinacji, bądź rozwiązanie tych 
załatwiona, a to w myśl dawnego, istniejącego, | dzierżaw, dotychczasowi właściciele prawa ntrzy- 
porządku wyboru naczełnika miasta przez radę | mani zostają w użytkowaniu tego prawa jako 
miejską i z rady. | dzierżawcy funduszu propinacyjnsgo do dnia 31L. 
Jakkolwiek nie spodziewamy się cudów po | grudnia 1895 r. 
nowej ustawie, a zasady, na których się ona opie- l Czynsz roczny tych dzierżaw, począwszy od 
ra, leżały właściwie i w obecnym ustroju gmin- j Tr lipca 1889 do dnia 31. grudnia 1895 r. ozna- 
nym po miastach — to przecież stanowi ona wiel- | cza się w wysokości orzeczeń kraj. komisji propi- 
ki krok naprzód w organizacji kraju — boć wy- į nacyjnej. | , i 
dziela z chaosu gminnego 30 miast najcenniejszych. | Oprócz tego obowiązani będą dzierżawcy 
Jest ona też wielkim krokiem w rozwoju pojęć o zwrócić fundnszowi propinacyjnaemu przypadający 
samorządzie, a przedewszystkiem realvym wyrazem nań jako wydzierżawisjącego, podatek dochodowy 
zdrowego poczncia, iż nałeży nam radzić sobie sa- | wraz z dodatkami. 
My:n w imię przyszłości kraju. Gorące popieranie | Na zabezpieczenie regularnej wypłaty czyn- 
ze strony samych miast, aby je wydzielono z ogól- | szu dzierżawnego zatrzymaną zostanie Z wynagro- 
nego chaosu urządzeń gminnych i postawiono na ' dzenia kwota równająca się trzechkrotnemu czyn- 
per uym wyższym niejako stopniu organizacji kra- | szowi rocznema w obligacjach propiuacyjnych we- 
jowej, jest świadectwem obndzenia się dążeń do dług ich nominalnej wartości. Kupony obligacyj, 
autoaomicznego postępu. — Ślady tej miejskiej i stanowiących tę kancję dzierżawną, pobierać będą 
szlachetuej ambicji widzimy aż we wprowadzeniu dzierżawiący, wydanie zaś samej kaucji nastąpi 
do ustawy nieokreślonej należycie kategorji współ- | w m. styeznin 1896, względnie po rozwiązaniu in- 
uczestników w związku gminnym, nazwanych „oby- | teresu dzierżawnego. sre s 
watelami“, określenia przejęte z istaiejących | 11) Obmyślenie sposobu administrowania pro- 
Zwyczajowo stosunków po niektórych miastach. | pinacją po r. 1895, będzie rzeczą dyrekcji fanda- 
l owszem, nie można zwalczyć słusznego zarzutu | szu propinacyjnego ; wyklncza się atoli ryczałtową, 
przeciw temu ze stanowiska najbardziej wolno- | kraj cały obejmującą dzierżawę. b 
myślnego, jeśli się będzie wyrabiał po miastach 12) Począwszy od r. 1911 nstanowione zo- 
niedziedziczay patrycjat tak jak i przeciw tej am- | staną opłaty szynkarskie w wysokości oznaczonej 
bieji zbiorowej, aby z gminy przejść do kategorji | w ustawie z r. 1875, a to na rzecz funduszu kra- 


wyższych municypalności. |jowego, lecz aż do r. 1921 wpływać one będą do 
„ Jedno i drugie jest dążeniem ku górze, ja- 
kie sie okazuje niezbędnem u nas, aby postęp sa- 
modzielny i rozwój cywilizacyjny były ubezpieczo- 
nemi społecznie. Miejmy nadzieję, że te sympto- 
mata szlachetnej ambicji i te sympatje jakie to- 
warzyszyły sprawie nowej organizacji manicypal- 
ności, przyniosą faktycznie błogie rezultaty dla 
społ-czności miejskich i dla samorządu kraju. 
„ Lecz Ściśle rzecz biorąc sprawa zarządów 
- ace nie jest jeszcze załatwioną ostatecznie. 
Tzesadua troskliwość o spacyficznie chrześciań- 
skie majątki powstrzymała ją poniekąd. Zkąd 
płynie ta przesada troskliwości, wiemy wszyscy. 
Komisja, dla której treść rzeczy nie była też obo- 
jętną powzięła w dziale ostatnim (VI) ustawy po- 
Panda aby takie wyłączne fundacje i ma- 
nie tracąc swe iejski i ni 
c B sd go charaktern miejskiego i nia 


zawiadywania legalnej reprezen-! 


| funduszu propinacyjnego. 

13) Dyrekcja fonduszu propinacyjnego skła 
dać się ma z 7 członków, a mianowicie : z 4 wy- 
branych przez Sejm, 2 mianowanych przez Wy- 
dział krajowy, a 8 przez namiestnictwo. 

Całkiem odmiennym jest projekt p. B ilit- 
skiego. Zmierza on do tego, ażeby zrzeczeniem 
się wieczystego zysku zabezpieczyć wypłacalność 
przyznanego ze skarbu państwa miliona zł. przez 
całe 22 lat i prawo nakładania opłat szynkarskich 
na rzecz funduszu krajowego, wykonywanie zaś 
prawa propinacji po r. 1910 pozostawić nienaru- 
SZONe. 

Pnnkta 
następujące : 

1) Milion złet., przyznany ze skarbu pań- 
stwa, potrąciwszy zeń część, przypadającą mia- 
stom, przekazuje się fnnduszowi propinacyjnemu. 


zasadnicze p. Bilińskiego są więc 


wany asystentem celnym w Czerniewsach. 

* Przeniesienia. Radca sądowy Zygmunt Żmin- 
kowski przeniesiemy został ze Lwowa do Kołomyi, 
a radca Frydryk Kunzek ze Sambora do Lwowa, 
Adjunkt sądów powiatowych Jnlian Oliński przenie- 
siony został z Zastawny do Kimpolunga. 

* Wystawa rysunkowych prac słuchaczów 
tutejszej szkoły pelteshnicznej jest otwarta w sali ry- 
sukowej V (na I piętrze) tej szkoły od 6—15 bm., 
oodziennie od godz. 10—5. 

* Btacja główna dla żeglugi parowej na 
Wiśle, stanąć ma w Dębnikach. 

Krakowska rada miejska demagaóć się podebne 
będzie, aby stacja ta zbudowaną została na teryte- 
rjum miejskiem. 

« Gremium kupców we Lwowie ogłasza, że 
gdy walne zgromadzenie tegoż gremium na dzień 23 
września zwołane, dla braku kompletu nie przyszłe 
do skutku, przeto dnia 7 bm. o gedzinie 4 pa pału- 
duiu odbędzie się w sali ratuszowej powtórne sebra- 
nie e tym samym porządku dsieunym, które ebra- 
dować i uchwalać będzie bez względu na ilość o- 
becnych. 

* P. Bardach, który pedosas sezonu kąpielewe- 
go w Szczawnicy prowadził tamtejszy mrsąd poeztowo- 
telegraficzny, powrócił już stamtąd i objął kierewni- 
ctwo tutejszego zakładu telefonów. Spedziewaó się na- 
leży, że odtąd większy ład panować będzie w urzę- 
dzie telefonicznym i że ci, którzy zamówili dla siebie 
połączenie telefoniczne doczekają stę tego nareszels. 
Dotychczas połączenych już jest przeszło 800 abenen- 
tów. W tym miesiącu wyjdzie też nowy spis abe- 
nantów. 

* Konkurs. Przy wydziale rady pewiatowej 
w Złoczowie opróżnioną jest od 1. stycznia 1889 
pesada prowizorycznego urzędnika technicznego z pła- 


jcą miesięczną 60 zł, dystami 1 zł. i kilometrowem 


po 12 et. 
Podania wnosić nułeży do wydziału pewiatewe- 
go w Złoczowie do 36. października. 


* Zarząd kolei liwów-Bełzec rospisała już 
efortę na budowę newej stacji kolejowej, Liwów-Kle- 
parów za regatką Janowską przy gościńcu pe- 
łożonej 

Termin wniesienia ofert oznaczony został de 16 
października br., a roboty de 1 maja 1880 komple- 
tnie ukończone być mają. 

Tak więc miasto nasze doczeka się już w maj- 
krótszym czasie ezwartego dworea kalejowago, który 
zarazem będzie punktem wyjścia dla wybudować się 
mającego tramwaju parewego. 

Sądząc po energii, z jaką przystępuje kolej de 
budowy dwerca na Janowskiem, mamy wszelką ma- 
dzieją, że i budewa tyle pożądanego dla nas tram- 
waju parowege juź w bardzo niedalekiej przyszłości 
się rezpoeznie. 

* Zjazd leśników bukowińskich odbywał się 
w Oseraiewsach 29 i 30 zm., i zgremadził kilku- 
dziesięciu uczestników. Pierwszego dnia osłenkowie 
zjazdu zwiedzali lasy p. A. Zadurowicza w Śzerew- 
ech, przy szem na wybranej polanee zasadsili dąb 
ku uczczenin 40-letniege jubilenszu rządów cesarza. 
Następnego dnia edbyło się walne zgromadzenie osłon- 
ków buk. sekcji lasowej ped przewednietwem kraj. 
inspektera radey Jana Lizaka i w abecneńci repre- 
zentanta rządu radey Józefa Kechanowskiege. Po za- 
łatwieniu administracyjnysk spraw sekcji, wybrano 
zarząd dla stacji doświadczalnej, de którego weazli: 
pp. adjunkt lasewy W, Mayer (przewodniczący), rad- 
cy Lisak i Pitschak, adjunkt lasowy M. Andronik, za- 
rsądcy lasów Życzyński i Berger. Równocześnie przy- 
jęte pedział kraju na- okręgi doświadozalne. Stacja do- 
świadoralna rozpocznie działalność pe przybyciu urzę- 
dnika, którego ministerstwo rolnictwa ma delegować 
na Bukowinę. Posiedzenie aakończyły odczyty facho- 


którym są reprezentowane wszystkie państwa, a na- 
wet Chiny i Japonia. Obradom przewodniezy minister 
stanu Lambermont. 

— Uroczystości otwarcia parku na t. zw. 
szańcach tureckich we Wiedniu dokonał cesarz Fran- 
ciszek Józef d. 80. wrzośnia b. r. w obecności kół 
oficjalnych i przedstawicieli gmin przedmiejskich. 
Wszystkie ulice prowadzące ku tamu parkowi były 
świetnie przystrojene. Przyjazd monarchy poprzedzili 
aroyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Rainer, a następnie 
przybył cesarzewicz Rudolf. 

Cesarz przybył o godsinie trzy kwandranse na 

12. Po przedstawieniu cesarzowi przedniejszych osób, 
deputowany do Rady państwa dr. Exner miał mowę, 
na którą odpowiedział monarcha wyrażając nadzwy- 
ozajną radość i życzenie, aby granice, które oddzie- 
lają Wiedeń ed przedmieść zestały jak najrychlej 
usunięte. Monarcha zwiedził następnie cały park. 

— Zjazd aptekarzy austrjackieh rozpoczął 
wię w Bernie morawskim d. 1 października. Na po- 
rządku dziennym stanowisko aptekarzy względem 
wniosku austrjaokich lekarzy co do refermy aptek. 
Prawie wszystkie gremia aptekarzy wysłały swoje 
reprezentacje. 


— Wystawę fotografij amatorskich otwarto 
| dnia 1. b. m. w Wiednia pod protektoratem arcyku. 
Marji Teresy, a staraniem klubu fetografów z ama- 
torstwa. W wystawie wsięłe udział także kilka kra- 
jów'ebcych. Między wystawcami znajdujemy nazwiska: 
radcy stanu Bróst-Lisitzina s Sesnowic w Królestwie 
i hr. W. Mniszka z Paryża. 

— Hr. Ludwikowa Batthyanyf, o której śmier- 
ci donesiliśmy onogdaj, była wdową pe głośnej pa- 
mięci prezydencie ministrów węgierskich s ery rewe- 
lucyjaej. Nieboszeska brała swego csasu Żywy udsiał 
w życiu pelitycznem. łdy mąż jej sostał uwięsieny 
a ena nie megła mu dopemódz de nocieozki, dała nie- 
asczęśliwomu sstylet, którym sadał sobie tak ciężkie 
rany, ik musiane ge rosstraelać. Pe tej tragiennej ka- 
tastrofo, usunęła sią hrabina Butihyanyi w zacisze 
łycła demewego, addając sią praktykom  dobroczyn- 
neści. 

— Książę Schwarzenberg zostawił w spadkn 
rodzinie majątek ecenieny na 132 milionów zł. Sukce- 
serowie mają zapłació podatku spadkowogo przeszło 
4 miliony. 

— Zderzenie pociązów. Z Paryża deneszą nam: 
Na linii Chambery koło St. Andrae przy starciu po- 
ciągów ednieśli skaleczenia dwaj maszyniści, 6 innysh 
kelejowców i jeden podróżny. 

— Emigracja. Wosoraj rane przytrsymane na 
dwercu kelei w Krakowie trzech Słewaków « pod 
Bardyowa na wychedztwie do Ameryki, bez należy- 
tyeh funduszów i legitymacyj. Szezvpłe fundusze zna- 
łeziono u nieh nkryte w laskach i zaszyte w chole- 
wach, celsm uehronienia się przed złodziejami w dre- 
due. Przytrzymanych zwrócono do miejsc przynale- 
Łności. 

— Złota róża, którą papież eoroeznie poświęca 
w orwartą niedzielę postu i którą w tym roku ofa- 
rował cewarzównie - regentce brazylijskiej, Ludwice, 
wręczeną została 39. z. m. tej księżniczce ureczyście 
przez nuncjusza papieskiego. 

Regentka Ludwika w zastępstwie ojca swego, 
ossarza brazylijskiego, podpisała dekret, znoszący nio- 
welaictwe w Brasylii. 

— Fałszerze menety we Włoszech. W Sam- 
pier-d'Arena zaaresztowano dwóch Anglików, którzy 
mieli przy sebie 2510 funtów szterlingów w fazy- 
wysh banknetach W Padwie achwytane bandę 
fałszerzy monety, złożoną z siedmiu osób, 1 akenfisko- 
wano milion lirów fałszywych pieniędzy. 

— Nagrodzony. W r. z. słynny bankier i f- 
nansista berliński Bleiehróder, ogłosił prywatny kon- 
kurs budowniczy, detyoząey projektu willi letniej. Po- 


nętna nagroda 20.000 marek za najlepszy projekt 
spowedowała, iż setki bndewnicsych i architektów nie- 
tylko niemieckich, ale i zagranicznych, nadesłałe pro- 
jekta. Z pośród mnóstwa innych rzeczeznawey uznali 
sa najpiękniejszy 1 majoryginalniejszy projekt p. Jana 
Lustyckiego, młodego architekta, Warszawianina. P. 
Lustyski, opróss przyznanej magrody, sarebi jeskore 
sperą sumkę prsy budewie willi, do czege soatał sa- 
preuneny. 

— Propaganda prawosławia w prowincjach 
zabranych. Nowesti doneszą, ià ministerjum spraw 
wewnętrsnych przedsięweźmie w roku przyszłym ros- 
legła robety w sakresie budowy oerkwi prawosła- 
wnych w dziewięciu guberniach zachodnich. Pe pe- 
rogumienlu «a synodem, pestanowieno wyjednać na 
ten cel na r. 1889 wameocnieny kredyt 400.000 rs., 
co łącznie z samą swyczajnie asygnowaną uczyni ró. 
900.000. Cała ta suma zostanie rezdzielona na gu- 
beraie, jak następuje: na wileńską ra. 104.700, ko- 
wieńską 51.000. gredzieńską 61.200, witebską 55.000, 
mińską 145.000, mohilewską 134.000, kljewską 
96.000, podelską 54.000, wełyńską 120.000. 

— W OQOstrzyhomiu ladneść na wiadomość e nie- 
bezpieczeństwie, w jakiem anajdowsó się miał cesarz 
austrjacki podczas świezeń artylerji | szezęśliwem omi- 
nięclu takowego, ilaminewała. Cesarz polecił p, Brau- 
newi przesłać telegram = podzięke waniem. 

— Ks. Klementyna Koburska. Dopiero teraz 
donoszą z Bnkaresztu o wypadku, który się księżnej 
Klementynie wydarzył w Rumunii. W ekna tego 
coupe, w którem kuiążna siedziała, tuż za Bukare- 
sztem rzneono dwa wielkie kamienie. Pociąg wstrzy- 
mane i personal kelejowy przetrząsł cały tor wraz 
z najbliższem etoozeniem, szukając za upraweami sa- 
machu. Nie zdołano ich jednak odkryć. 


— Oryginalny zapis. W Barcelonie zmarł nie- 
dawno jenera? hrabia Mirandou-Foeileu i zapisał swój 
majątek, wyneszący przessło estery milieny franków, 
osierosonym i ubegim oórkom oficerskim Jako wa- 
rusek dodał jednak, iż jedynie piękne dziewczęta mo- 
gą być kandydatkami de zapisu, gdyż, pisze testator: 
„Plęknośó jest niebszpiecznym darem dla kobiety, a 
im piękniejazą, tem godniejszą pożałowania jest ube- 
ga dulewozyna". 


— (łość z Japonii. Bawi w Warssawie p. Te- 
oder Korazun, rodem z Wilna, ed pięciu lat właści- 
ciel zakładu sogarmistrzowakiege w stolicy Japanii. 
P. Korszua idąe sa namową pewnego kupoa, zwinął 
pesiadany sklep w Paryżu, na czem bynajmniej nie 
stracił, w Jedde bowiem dla braku kenkurenoji ze- 
garmistrzewstwo spłaca się sowicie. P. K. udaje się 
de Wilna, skąd jeszeze powróci de Warszawy na 
parę tygedni, a następnie wyjedzie do eteliey Mikada. 


— List i odpowiedź. Niemiecey studenci wy- 
stosowali taki niesmaczny list de Boulangera: „Kilku 
w knajpie zgremadzenych młodych Niemoów posyła 
największemu awanturaikowi Francji swoje uznanie 
za kolesalną reklamę i za te, że przez nich awa- 
łany jest za niesskodllwego... Podnosząc w górę 
szklankę, żyezymy wielkiemu awanturnikowi do jego 
opernayj... wiele wrczęścia! Co najkemiezniejsze, że 
w kilka tygedni potem etrzymali ci niewybredni pa- 
newie odpowiedź taką: „Général Boulanger avec 
tous ses remerciements". Stempel posztewy nań 
brzmiał: „Paris 71, Pl. Vietor Huge, 4 h. 16 sept. 
88B“, Wideernie sokretaru jenerała, nie wiele umie- 
jący pe nlemiecku. wsiął żart ten sa Życzenia i od- 
pisał w imieniu jenerała s pedziękewaniem. 

— Dr. Goffcken stanie na pierwszym planie w 
śledztwie, jakie zostało wdrożonem z pewodu ogłosze- 
nia dyarjusza ees. Frydryka III. Jest en tajnym radeą, 
a był prefesorem uniwersytetu | sajmuje bardzo pe- 
ważne miejnee w plejadzie prawników niemieckich ; 
przedewasystkiem na pelu prawa międzynarodowego 
bywa zaliczanym do pewag pierwszorzędnych. Dr. 
Geffeken dał się poznać w szerokieb kołach jako au- 
tor wielu rospraw, międsy innemi o zamachu sianu 
z r. 1851 i jege wpływie na Europę, e sprawie Ala- 
baimy, o kwestji wsehoiniej i kwestji Dunajewej, o 
międzynarodowem stanowisku papieża, wreszcie roz- 
prawa e neutralności. Urodsił eię w r. 18380 w Ham- 
burgu i pierwotnie poświęcił się karjerze dyplematy- 
aanej. W r. 1804 był sekretarzem legacji w Paryżu, 
następnie ed r. 1866 do 1866 ministrem-rerydentem 
związku hanzestyskiego w Berlinie. zkąd w takim 
samym oharakterze został przeniesienym do Londynu, 
a wraszcie syndykiem wolaege miasta Hamburga. 
W r. 187% otrwymał wokację na profesera do Sirasa- 
burga, na którem te stanowisku pozestawał do reku 
1883. Ustąpił z pewedn nadwątlonege zdrowia i po- 
wrócił do Hamburga s intencją poświęcenia się stu- 
djom naukewym. Charakter tyeh studjów był tego 
rodzaju, ik dr. Geffcken musiał pezestawaó ciągle w 
żywym związku z politykę. Chociaż z przekenań konm- 
uerwatysta nie podzielał polityki ks. Bismarka í wal- 
ozył dość ostro przeclw niemu, zwłassoza w dzienni- 
kaeh angielskich. 

Antagonism ten do ks. kanelerza zwiększał się 
a każdym rokiem, a rozwinął elę głównie pe głośnym 
procesie wytoczonym ambasaderewi hr. Arnimow!, któ- 
rego dr. Geffeken był osobistym przyjacielem. W jaki 
sposób dr. Geffcken przyszedł w pesiadanie „Pamię- 
taików* i e ila cięży ma nim wina, że sapiaki pe 
cesarzu Frydryku zostały, jak te twierdzi memerjał 
ks. Bismarka, egłoszona w tendeneyjnem  ofałerowa- 
niu. wykaże niezawodnie śledztwo, które właśnie się 
rozpoczęło. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Wznowiona wczoraj „Fatislca* 
Souppego zapełniła teatr szczelnie — dzięki pani 
Booskaj, która cieszy się znowu wielką sympatją pu- 
bliezności. Dyrekcja mając na względzie w pierwszej 
linii powodzenie kasowe, postanowiła już podobno 
zaangażować panią Booskaj na stałe, co wyjdzie nie- 
zawednie tylko na debre naszej operetce, artystka ta 
służyć może bewiem swoim koleżankem sa wzór na 
punkcie snmiennege pojmowania obowiąsków. Kaśdą 
najmniejszą nawet rólkę wystudjuje ona zawsze naj- 
staranniej i pojmuje ewój zawód bardzo serjo, a przy- 
tem ma tę wielką zaletę, że nigdy nie szarżuje i tak 
co do gry, jaketeż ce do kostjumów zachowując mia- 
rę, odznacza się wielkim smakiem artystycznym. Sym- 
patyczny nasz gość odniósł wezeraj znowu jak naj- 
więkusy ankoes. Pani Boeskaj zasłużyła na oklaski, 
któremi ją ciągle obsypywano — wyglądała bowiem 
bardzo pięknie, grała z humorem i werwą i śpiewała 
weale poprawnie. 

Obek niej odznaczyłi się pp. Skalasy i pp. Kon- 
cewicz I Kiczman, Rela Kiuelego, reportera N. Fr. 
Presse, nie odpowiada temperamentowi p. Liaskow- 
skiego, który grał bez humeru, a przytem nie umiał 
roli. Artysta ten, zresztą bardzo użyteczny, ignoruje 
prawie zawsze wymogi na punkcie kostjumów i przy- 
pomina ezęsto teatrzyki prowincjonalne. I weseraj 
letni jege kostjum — jasny — w eboxie wśród zimy 
nie był odpowiednim. 

Obrazy mgliste, które wypadły wczoraj fatalnie, 
przypominały także teatrzyki prowinejonalne. 

Pani Bocskaj wystąpi jatre w „Wesołej wojnie", 
w niedzielę w „Girefie i Girofia*, we wterek w „Si- 
nobrodym*, a następnie w „Don Cezarze” odtwerzy 
po raz pierwszy rolę Puebla. 


Stachiewicz 1 Abrysowski 
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Dziś po raz drugi „Lena“, dramat Jasień- 


czyka. 

W poniedziałek w przedstawienia składanem 
figuruje premiera „Pierwsza miłość*, komedja w je- 
dnym akcie Alf. de Launay, w której pannie Pysznik 
powierzono główną rolę. Powtórzeną też zostanie 
„Pan Benet“ i „Skreypce czarodziejskie". Nadesłany 
nam dziś z kaneelarji teatralnej repertoarz zapowiada 
na poniedziałek także „Wyznanie“ Sary Bernhard — 
stało się to zapewne przez pomyłkę, gdyż jak nas 
zapewniano ze sfer bliskich dyrekcji — „Wyznanie“ 
to, które zrobiłe kompletne fńaseo, zakwalifikowano 
po pierwszem przedstawieniu do... archiwnm. 

Panna Charlemont wystąpi jake debiutantka po 
raz drugi w przyszły piątek w „Ślubach panieńskich“ 
Fredry w roli Klary. 

Jutro zjeżdka do Lwewa ruski teatr pod dyre- 
keją pp. Biberewieza i Hryniewieckiego. Jest to jak 
wiadome najlepszy teatr prewincjonalay, subwencjo- 
Rewany przez sejm. Jakkolwiek pobyt we Lwewie te- 
Warzystwu temu nigdy wię nie epłaca, ponieważ Rusini 
lwowsey nie peoszuwają się do obowiązku popierania 
Bogny ruskiej, dyrekcja eerooznie zjeżdża de Lwowa w 
tym głównie eelu, ażeby posłewie sejmowt przekenać 
się megli naecznie, że teatr ten sasługuje na popar- 
cie. W dodatku zarząd „Ńarodnege demu“ odmówił 
teatrowi ruskiemu sali, skutkiem ozoge przedstawie- 
nia edbywać wię będą w sali „Frohsian“. 

Towarzystwe składa się z przeszłe 40 esób i 
rezporządza bardze pięknemi kostjamami i dekoracja- 
mi (pędzla p. Diila). We Lwewie będzie damom 12 
przedstawień. 

W niedzielę 7 bm. wystawieny zostanie pe raz 
pierwszy ebraz ludewy Kropiwnickiego z życia ukra- 
ińskiege w 6 adsłonach p. t. „Daj sereiu wolu, za- 
wede w newelu“. — We wtorek „Baron cygański" 
eperetka Straussa. We średę po raz pierwszy 
»Debews* tragedja Osypa Fedkewioza. — We czwar- 
tek „Peszłyś w durni“ operetka Krepiwaickiege. 

Spodziewać się należy, że publiczneść uozęssoza- 
jąc licznie de teatru ruskiego popierać będzie te te- 
waraystwo, które prowadzone wzerewe zasłnguje na 
Usnanie. 

Pp. Biberowicz i Hryniewieski starają się sa- 
wsze © pozyskanie najlepszych sił i eśówieżaniu re- 
portoarzu sajnewszemi utwerami literatury ruskiej i 
polskiej — dla tege też przedstawienia na prewincji 
Gieszą się zawsse licznym udziałów Rusinów i Pela- 
ków, oo jest dowedem, że dyrekeji ohodzi tylke e 
rozwój sztnki i e krzewienie czystego jęsyka ruskie- 
to, — a nie o eele partyjne. Zarząd „demu nare- 
dnego* bierze im te za złe | odmawia im sali, my 
Zaś uważamy to za lob obowiązek i konstatujemy, że 
wypełniają ge sumiennie. (2) 

— „Śwłata* zeszyt najnewszy (19) budzi inte- 
res artystyczny Od pierwszej kartki de ostatniej. Bą 
może estetycy, którzy się nie zgodzą na pojęcie jesieni 
w fermie kapusty i królików, jak to czyni Keoka- 
newski, lub na taką „Modląsą się* jak Jankow- 
skiego — na wszelki wypadek są te rzeczy wielce 
oryginalne, a reprodukcja ich świadesy o żywej ru- 
chliwości redakeji Swiata w świecie artystycznym, 
e jej usiłowaniach, ażeby w każdym kierunku obzna- 
jomió uwych czytelników s najnowszemi dziełami. 

Całość zeszytu jest bardze zajmującą. Na wsię- 
pie zatraymujemy sig z upedobamiem na praoślicznej 
winiecie Czesława Jankowskiege, dającej nam wy- 
borne postacie górali. Dalej śledzimy z basznością 
genezę talentu A. Grettgera, Ba młedzieńczym rysun- 
ku jege o charakterze średniowiecznym, wyobrałają- 
sym (iretehen wyshedzącą z końcieła; za nim wi- 
dztmy ciekawy ebraz A. Jesierskiego „Gliśski przed 
sądem“; następnie oryginalny rysunek Matejki przed- 
stawiający ładnę kebiecę twarzyczkę; wieloa malo- 
wniozy widek mostu Karola w Pradze przez Stani- 
sława Tendeva; wdzięcane petits riens 1 „Modląca 
się" C. Jankowskiego ; jak sialeryt wykońszeny per- 
tret Turgeniewa ; miesiąc „Październik“ Remana Ko- 
chanewskiego ; wysoce przez krytykę artystyezną oeo- 
niony wizerunek ks. Lieonewej Sapieżyny, Leopelda 
Horewitza; a w końcu wesełą sielankę J. Kruszew- 
skiego, edwzorowującą s werwą „ Wesele krakowskie“. 
Dodajmy do tego, że wśród dalszych ciągów debryeh 
Prac literackieh, dawniej rozpoczętyeh i w wytwernej 
rysunkeowej eprawie, błyszczy prawdziwy brylancik, 
wiersz Marji Kenopnickiej efiarewany „liraikowi na 
via Montebello“, Teefilowi Lenartowiesowi. 

— Nakładem Świata wyszła w Krakowie 
nowella p. Walezji Soleckiej p. t. „Ksiądz Nykoło *. 
Drobna rozmiarem, lecz peważna treścią i tendencją 
ta praca ehlubnie świadczy o talencie młodej autorki. 
Postać księdza Nykoły, który podżegająo do rzezi 
utracił w niej żonę | dwoje dzieci, a potem własne- 
mi eozyma patrzył na pożar cerkwi. którą wzniósł 
jako pokutę za gruechy, rysuje się śmiało a nawet 
tragi cznie. 

— P. Izyderaz Ostrowskich Grzybińska 
dyplomewana przez komisję egzaminacyjną opery na- 
dwernej śpiewaczka, rozpoczyna przerwany ferjami 
kurs nauki spiewu solowego podług metody włoskiej, 
oraz przygotownje do oper. 


E a —— OE "—"— |_| pom 
Dział ekonomiczny. 


W sprawie tegorocznych zbiorów chmielu 
pedaje dr. E. Pott w czasopismie Allgem. Brauer- 
und Hopfenseitung niektóre wyjaśnienia. Wedle 
robionych przez autora dochodzeń i obliczeń, już 
dzić można powieJzieć z wszelkiem prawdopodo- 
bieństwem, że produkcja Światowa chmielu nie 
dosięgnie w tym rokn średniego plonu z ostatnich 
lat dziesięcin. Pierwszym pomodem tego jest, że 
obszar ziemi wzięty pod upiawę ehmielu w Ba- 
warji, Wiirtembergii, Prnsiech, Francji, Anglii i 
Alzacji z Lotaryngią jest znacznie mniejszym, niż 
w latacb poprzednich. W Anglii, Francji i Niem- 
czech zmniejszył się on w porównanin r rokiem 
1837 + 74.970 na 71.250, tj. o 3.720 hektarów. 

Dalszym i na kaźdy sposób głównym powo- 
dem, że ogólna produkcja Światowa w tym roku 
spadła poniżej średniej, „Jest okoliczneść, że po 
państwie niemieckiem największy kraj prodnkeyj- 
ny, Anglia, w tym roku zbiera znacznie poniżej 
średniego plenu, z innych znaczniejszych krajów 
produkcyjnych tylko Austro: Wągry, Belgja, Fran- 
oja i Ameryka półnoona wykazują nieoo wyżej jak 
średnie zbiory. 

Z tego wynika przeto, że gdyby obecna kam- 
pamia nie rozpoczynału Się Z zapasami x lat po- 
przadnich, nie byłoby w tym roku żadnej nadpro- 
dukeji, lecz owszem przedstawiałby się wedle obli- 
czeń dr. Potta niedobór w wysokości 128.000 centn. 
czyli 7.50/, wymogów konsnmoji. Antor podając 
w przybliżenin plony tegoroczne wszystkich krajów 
świata produkujących chmiel i porównując je po- 
trzebami konsumcji, wykazuje, że konsnmacja wy- 
magać będzie 1.64 mil. cetn. a zbiory dadzą jeno 
1.53 i że jeno prócz Niemiec tylko Austrja, Bel- 
gia i Stany Zjednoczone będą tego roku ekspor- 
toewać chmiel. Przyczem robi wszelako antor uwa- 
ge, że Ameryka zaledwie zaspokoi potrzeby Anglji 
1 również tą. Że zavasy Cchimielu z lat dawniej- 
szych są nader liciego gatunku, i że przeto nowy 
chmiel zebrany pomyślnie, będzie miał stanowcze 
pierwszeństwe. 


poleccją 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. października 


Krótką dyskusję wywiązała petycja obszarów 


Produkcja opium. Rosyjskie ministerjnm | 
dworskich i gminnych z Płaszowa, Bierzanowa, 


dóbr państwa przedsięwzięło próby wydobywania 


opium z maku. W tym celu sprowadzono nasie- 
nie maku z Torcji i rozdano zakładom rolniczym 
w środkowej i południowej Rosji, pozostającym 
pod kiernnkiem tegoż ministerjum. Sposób otrzy- 
mywania opium jest bardzo prosty: nacina się 
niedojrzałą jeszcze główkę maka i zbiera się sok 
z otworu wyciekający. Sok wysycha, a pozestały 
osad zawiera w sobie opium. Próby dokonane w 
tym kierunku, według Grażd., dały bardzo dobre 
rezultaty. Mak rośnie bardze dobrze w pasie idą- 
cym przez całą szerokość Rosji poniżej Moskwy. 
Produkcja opium ze względu na jego wysoką cenę 
jest bardzo korzystną. 


41/,0/, Listy zastawne gal. Banku kraj. 
Przy losowaniu dnia 2. bm. Serja I. na 50 złr. 
nr. 6 156 334 344 354 672 677 725. Serja II. 
na 100 złr. nr. 114 421 428 614 615 656 715 
900 1259 1320 1401 1482 1968 2013 2087 2286 
2513 2722 8150 3378 3429 3560 3788 3788 3806 
3934 4279 4610 4649. Serja III. na 500 złr. nr. 
105 182 562 768 979 1043 1269 1337 1503 1613 
1788 1937 1988 2287. Serja IV. na 1000 złr. nr. 
68 499 525 580 691 704 1236 1280 1489 1563 
1655 1782 1806 1874 2148 2173 2295 2366 
2809 3241 3274 3840 8552 3577 8743 3810 
3888. Serja V. na 5000 złr. nr. 271 489 600 
632 866 867 1176 1494 1609 164%. 


Na kongresie młynarskim w Paryżu 
stwierdzono, ża wydajność ziemi pod uprawę zbo- 
żowę podniosła się już we Francji s 10 na 15.77 
hktl. z hektaru. Dla potrzeb Francji potrzebują 
podnieść na 17 hktl., eksport byłby możliwy do- 
piero przy 25 hktolitrów. W Anglii wynosi wy- 
dajność 29 hktl. 

Dochody z ceł w Austrji. Wedle urzędo- 
wych wykazów dochody z ceł w Austrji w pierw- 
szem półroczu b. r. przyniosły 7,176.77%6 złr. w 
złocie, 13,780.439 złr. w srebrze i 101.343 w pa- 
pierach. Jełeli ażjo od złota policzymy na 240/, 
dochód ogólny z ceł wynosił w pierwszem półro- 
czu r. b. 22,730.098 złr., w tymże czasie zaś r. 
1887 23,218.637. złr. 

Wywóz zboża z Rosji. Od 1. stycznia rb. 
do 2. września wywieziono z Rosji przez komory 
europejskie 34.032.352 czetwerti, w tym samym 
zaś okresie czasu r. 1887 19.997.924 czetwerti. 

Dziennik rozporządzeń kolejowych, za- 
wiera ogłoszenie kolei Karola Ludwika, wedle 
którego, od d. 13. listopada br. następi podwyż- 
szenie taryf dla zboża transportowanego z Rosji 
do Brodów i Podwołoczysk. 

Wiedeń 3 października. Na dzisiejszy targ dowie- 
zieno żywej nierogacizny galieyjskiej 5317. Ciężkich 
bagonów węgierskieh i Średnio ciężkich 3681. — 
Razem 8998. 

Galicyjskie płacono 30, 33 do 36 zł, oso- 
bliwe —, 38 de 40 zł.; ciężkie bagony 44, do 47; 
średnie bageny 40, —, do 42 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XI. å. 5. paźdsiernika. 


Początek o godz. 11. Urlopy otrzymali pp. 
Wernicki ua Ż, Mikołaj Wolański na 8 dni a dr. 
Ziemiałkowski do końca b. sesji. 

Spis petycyj sięga cyfry 385. 

Od cesarza nadeszło telegraficzne podzięko- 
wanie za życzenia sejmu, złożone w dnin imienia. 
Marszałek zawiadamia o tem Izbą. r 

W pierwszem czytaniu sprawozdania Wy- 
działu krajowego o czynnościach w zakre- 
sie przemysłu, przekazano komisji przemy- 
słowej — sprawozdanie o banku krajowym komi- 
sji bankowej — a sprawozdanie o regulacji rzeki 
Brnia komisji gospodarstwa krajowego, poczem 
nastąpiła dalsza rozprawa nad ustawą 
gminną dla większych miast. 

Sprawozdawca dr. Fruchtman oświadoza 
imieniem komisji, że poprawkę p. Merunowicza 
do $. 95—99 projektn, traktujący o zawiadowstwie 
specjalnych spraw wyznaniowych, chrześcian i ży- 
dów uznano za słuszną, ale dorywczo takiej spra- 
wy nie można załatwić. Zachownjąc tedy owe $$. 
w osnowie projektowanej. 

Komisja wnosi rezolucję do Wydziału kra- 
jowego, aby się zajął zpadaniem tej sprawy i ko- 
nieczne zmiany sejmowi przedłożył. 

Wniosek ten przyjęto, a zarazem drugą re- 
zolucję, polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
na przyszłej sesji przedłożył projekt ordy na- 
cji wyborczej dla 30 większych miast, któ- 
rych się tyczy uchnalona ustawa gminna. 

Ustawę tę nchwalono natychmiast w 3ciem 
czytaniu. 

Ponkt 5. porządkn dziennego — projekt 
obwałowania Wisły i Sanu w pow. Tar- 
nobrzeskim został ponownie cofnięty z porządku, 
poniewał referent Wydsiału krajowego dr. Were- 
szczyliski nie był obecny. 

Z kolei np. Małeeki imieniem komisji 
szkolnej referował 9 petycyj. Zgodnie z wnioska- 
mi komisji nchwalono: 


Sprawozdanie komisji szkolnej: 

Petycję grona nauczycielek 8-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Buczaczn 0 zreorganizowanie szkoły 
na 4-klasową ; petycję Rady stkolnej miejscowej 
w Horożłance o rozpisanie konkursu na posadę na- 
nezyciela w Horożance; petycję zwierzchności 
gminnej Czerniawy o przeistoczeuie szkoły jedno- 
klasowej na dwuklasową ; petycję Jana Hoffmmuna 
kierownika przy wzteroklasowej szkole w Siemia- 
nówce 0 przyznanie dodatkn za kierownictwo; 
petycję zarządu prowizorycznej czteroklace wej 
szkoły w Siemianówce o zorganizowanie tamtejezej 
szkoły na czteroklasową ; petycję miejscowej Rady 
szkolnej w Strnsowie powiatu Tremmbewelskiego o 
remunerację dla tymczasowej nauczycielki Marji 
Dobrowolskiej ; petycję gminy Niedary powiatu 
Bocheńskiego o zamienienie Szkoły filialnej na 
atatową; petycję gminy miasteczka Niepołomic o 
spieszne zorganizowanie tamtejszej szkoły dwukla- 
sowej na czteroklasową odstąpić Radzie szkolnej 
do zbadania i załatwienia, zaś petycję miejscowej 
Rady szkolnej w Ocbetniey o przelstoczenie szko- 
ły jednoklasowej na dwnklasewą odstąpić Radzie 
szkolnej do zbadania i ewentualnie do możliwego 
uwzględnienia. | 

Z imienia komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawił p. Mycielski petycję Rady gmin- 
nej Dąbrówki Breńskiej o uwolnienie od płacenia 
datków konkurencyjnych na regulację rzeki Brania 
tudzież Żabniey. Odstąpiono rządowi do zbadania 
i sałatwienia — dalej petycję spółki wodnej dla 
regulacji rzeki Wisłoki i Pielnicy w Buskn o sub- 
wencję przekazano Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i zaprojektowania na przyszłej sesji. — Pe- 
tycją Jędrzeja Bogacza, rolnika z Łęki Sanockiej 
0 uwolnienie go od płacenia datku konkurencyj- 
nego na budowę opaski na Wiśle pod Sainocicaimi 
odstąpiono rządowi do zbadania i możliwego u- 
względnienia. 


we Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na sezon 


Prokecima, Przewozu i Rybitu z prośbą o wykoń- 
czenie planów regulacyjnych celem przeprowadze- 
nia regulacyj w tej okolicy i nsunięcia szkód wy- 
rządzonych przez rzekę Drwinkę i Serafę. Komi- 
sja wniosła wezwanie do Wydziału krajowego, aby 
się zajął możliwem uwględnieniem tej 
zbiorowej petycji. 

P. Płazińaki załądał położenia nacisku 
na możliwy pospiech. 


P. Wodzicki Ludwik mniemał, że Wy-| 


Materje wełniane w p 


1888. 


lonego już odjęcia prawa prezenty miej- 
scowy m radom szkolnym, wniósł 
im tego prawa. 

Po wybornej odprawie ze strony Sprawo- 
zdawey, poprawkę tę odrzneeno. Lecz i wtedy je- 
szcze nie można było przystąpić do uchwalania 
en bloc, albowiem poprawki zgłosili do całego 
szeregn paragrafów Siezyński,Romańcznk, 
Popieli Mycielski, a nadto komisarz rzą- 
dowy p. Laskowski zażądał głosu do $. 13 

j (o dodatkach pięcioletnich). 
P. Siczyński po długiem motywowanin 


działowi krajowetan należy pozostawić wolną ręką | zaproponował w art. II. tylko zamianę numeru, 


i nie uchwalać mu z góry ani pośpiechu ani po- 
leceń pozytywnych. 

P. Płaziński odpowiedział, że w takim 
razie generacje Żyjące nie doczekają się zała- 
wienia. 

Uchwalono wniosek komisji. 

Nad petycją zwierzchności gminnej miasta 
Jagielnicy o przyjęcin kosztów kuracji Jaśka 
Biłousa w szydtaln serajewskim , (130 zł. 30 ct) 
przeszedł sejm do porządku dziennego. 

W zastępstwie nieobecnego ks. Leona przed- 
stawił brat jego Władysław Sapieha wnioski 
w sprawie ustanowienia rządowych nauczy- 
cieli rolnictwa. 

1. Sejm wyznacza z funduszy krajowego na 
zaprowadzenie nauczycieli wędrowiych rolnictwa 
dla włościan rocznie po 2.000 zł. wa. na lat sześć, 
począwszy od 1. stycznia r. 1889 i upoważnia 
Wydział krajowy do zużycia powyższych dotacyj, 
pod warunkiem, gə rząd będzie ndzielał ze skar- 
bu państwa na tonże Gel rocznie po 2.000 zł. wa. 
przez przeciąg lat pięciu, począwszy od 1. sty- 
cznia 1890. Upoważnia zarazem Wydział krajowy 
do użycia powyższej kwoty 2.000 zł. celem za- 
mianowania jednego nauczyciela wędrownego już 
począwszy od 1. stycznia 1889. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
robił dalsze starania u rządn celem uzyskania 
wyższych dotacyj, będącysh w słusznej proporcji 
do fnnduszów państwowych, jakie państwo prze- 
znacza dla innych prowincyj na cel powyższy. 

3. Upoważnia się Wydział krajowy do spra- 
wienia w razie potrzeby dla wędrownych nauczy- 
cieli przedmiotów demonstracyjnych, mającyeh 
służyć dla uzmysłowienia wykładów — i wyzna- 
cza się na ten cel kredyt Wydziałowi krajowemu 
jednorazowo w kwocie aż do 250 zł. 

W jeneralnej rozprawie p. Kozłewski 
wyraził zdziwienie, że komisja gospodarstwa kra- 
jowego zapomniała poniekąd o uchwale, powziętej 
na zeszłej sesji, aby subwencjonować Kółka rol- 
nicze celem utrzymywania stałych lustratorów 
dla gospodarstw rolniczych, a natomiast propo- 
nuje nową instytneję, na którą i rząd będzie miał 
wpływ i która może szablonowo bez żadnego po- 
żytku dla kraju fnukcjonować. Dlatego zapropo- 
nował rezolucję, aby Wydział krajowy w myśl 
uchwały sejmu z d. 4. stycznia br. czynił stara- 
nia dalsze u rządn o ustanowienie stałych lustra- 
torów wiejskich pod kierunkiem Kółek rolniczych. 

P. Wodzieki Ludwik uspokajał obawy 
p. Kozłowskiego — nauczyciele wędrowni nie bę- 
dą mianowani przez rząd. Co najwyżej rząd bę- 
dzie miał wpływ na ioh kwalifikacją. Zadaniem 
ich będzie teorję przystosowywać do lokalnych 
stosunków i okoliczności. I wędrowni nauczyciele 
mogą pod tym względem oddać wielkie usługi 
krajowi. 

Pożytek nauczycieli wędrownych uznał także 
dr. Antoniewicz. P. Struszkiewicz 
wykazał, że instytucja wędrownych nanczycieli nie 
będzie wyklnczać instytucji lustratorów kółek rol- 
niczych, które się staną pomoeniczemi ich or- 
ganami. 

P. Augustynowicz, będący prezesem 
Towarzystw kółek rolniczych, objaśnił, że samo 
to Towarzystwo poruszyło u rządn myśl zaprowa- 
dzenia wędrownych nauczycieli, i kółka rolnicze 
nie doznają żadnej ztąd szkody. Przeciwnie. To- 
warzystwu kółek rolniczych zależy tylko na tem, 
aby dalej pobierało od rządu swoją dotychczasową 
anbwencję osobną. 

P. Kozłowski ponownie zabrawszy głos, 
mimo uwag poprzedników, obstaje przy swojem 
zapatrywaniu, że wnieski komisji nie są stósowne, 
a szkodliwe być mogą dla Towarzystw rolniczych. 
Wnioski komisji mają cechę centralizującą, a tu 
należy decentralizować i kółkom rolniczym zosta- 
wić wyłączny wpływ, jak to było inteucją Sejmu. 

Sprawozdawca p. Sapieha zapewniał, że 
komisja nie odstąpiła od intencji Sejmu, ale tylko 
chciała się zastósować do wymagań rządn, który 
z funduszn państwowego (rocznie 20.000 zł.) obie- 
cał dać subwencję na nanczycieli wędrownych. 
Ludzie ci będą działać ręka w rękę z kółkami 
rolniezemi. Wobec p. Kozłowskiego, który twier- 
dził, że u nas gospedarstwa chłepskie w danych 
stosunkach są możliwie dobre, i że chłop doka- 
zuje cudów z wyżywieniem swego bydła, twierdzę 
— dodał sprawozdawca — że właściwie bydlę 
cudów dokazuje, żyjąc w warunkach chłopskich. 
Aby te warunki zwolna zmienić, posłużą nauczy- 
ciele wędrowni. 


Rezolucję p. Kozłowskiego 
przyjęto wnioski komisji. 

P. Antoniewicz wniósł jeszcze czwartą 
rezolucję nzupełniającą poprzednie, aby w se mi- 
aarjach nanczycielskieh i szkołach lu- 
dowych nauka gospodarstwa wiejskiego lepiej była 
kultywowaną. 

P. Brykczyński i Madejski poparli 
ten wniosek, choć Madejski słusznie twierdził, że 
w wielu szkołach nauka ta nie jest nowiną. 

Wniosek p. Antoniewicza odesłano do komi- 
sji gospodarstwa krajowego. 

Z dalszego porządka dzienuego p. Badeni 
Stanisław przedstawił zmieniony w myśl życzeń 
rządowych projekt o stosunkach pra- 
wnych stanu nauczycielskiego w pu- 
blicznych szkołach lndowych. Zmiany 
są drobne i tyczą się $$ 15, 43, 45 i 51. 

P. Romańczuk w rozprawie jeneralnej 
wyraził pewne zadowolenie z okoliczności, że rząd 
odnowił sankcji poprzednio uchwalonej ustawie, 
bo to daje teraz sposobność, zmienić nietylko $$ 
zakwestjonowane przez rząd, ale i inne np. kwe- 
stję udzielania prezenty, wymiarn kwinkwenjów itp. 

„.P. Madeyski zapytał namiestnika, co się 
dzieje z zeszłoroczną rezolucją sejmu względem 
nstanowienia wiceprezydenta kraj. Rady szkolnej? 

P. Namiestnik oświadczył na to, że 
rząd nie jest przeciwny wspomnianej rezolucji, 
owszem przychylnie się na nią zapatrnje. Kwo- 
stja ta jest przedmiotem  stndjów i przygotowań 
ze strony rządu, i w krótkim może czasie na- 
bierze konkretnej postaci. 

Po bardzo dosadnej odpowiedzi p. Romań- 
czukowi danej przez sprawozdawcę, przystąpiono 
do rozprawy szczegółowej. 

W przypnszczenin, że rozchodzić się będzie 
tylko o te paragrafy, które spowodowały odmowę 
saukcji, p. Romanowicz zaproponował skrócony 
sposób nchwalania, ale było to zaraz z początkj 
niemożebna, albowiem ka. Siezyński zaraz 
przy art. I. wszezął dłngą rzecz z tytułu uchwa- 


odrzucono, % 


singnlaris na pluralis i na odwrót w jednym rze- 
czowniku (nauczyciela), a choć poprawka ta nie 
została popartą, sprawozdawca przyjął ją częściowo. 

W art. 18. żądał Romańcznk między 
innemi zmniejszenia cyfry kwinkwenjów z 50 na 
40 zł., a komisarz rządowy prosił o wyjaśnienie 
granic pięcioleci, i otrzymał je. 

W art.15. p. Popiel wywołał krótkie nie- 
porozumienie, ponieważ nie wiedział, że rząd wniósł 
ustawę o płacach dla katechetów, która jest już 
w komisji szkolnej. 

Przy art. 16. p Mycielski nastawał bez- 
warnnkowo na przydzielenie jednego morga 
szkole, a p. Płazitski chciał salwować wy- 
jątki od tego. 

Zniecierpliwiona Izba uznała wszystkie te 
poprawki i uchwaliła eały projekt — zarazem 
w 8. czytaniu. 

W końcu pojawiły się dwa wnioski na- 
glące: 

1) p Strassera o zapomogę 600 złr. 
dla pogorzelców Sołotwiny (przeszło 200 budyn- 
ków spalonych w rynku i plebania); 

2) p. Męcińskiego o zapomogę 300 zł. 
dla 23 pogorzelców wsi Bobrowniki w Tarnow- 
skiem. 

Izba odrzneiła nagłość obu wniosków. 
tedy regulaminowo traktowane. 

Koniec posiedzenia o godz. 3.30. 

Następne jutro o 11. rano. Oprócz pierw- 
szych czytań rzeczonych dwu wniosków przyjdzie 
pod rozprawy kwestja snbwencjenowania produkcji 
nabiałowej, niszczenia chwastów i ustawa budo- 
wnieza dla miast. 


DŘ 


raligramy „Gdzety Narodowej”. 


Nndwórna d. 5. października. W So- 
łotwinie zgorzało przeszło 150 domów. Szko- 
da wynosi 200.000 zł. 

Wiedeń d. 5. października. Król saski 
dopiero dzisiaj przybędzie do Wiednia, aby 
z oboma cesarzami wziąść udział w polowa- 
niach w Styrji. Arcyks. Rndolf tylko pier- 
wszy dzień będzie na tych polowaniach, i za- 
raz uda się do Gógeryi (w Siedmiogrodzie na 
polowanie na niedźwiedzie). 

Wiedeń d. 5. października. „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych“ donosi: Cesarz 
zamianował ks. Henryka Pruskiego kapita- 
nem korwety. 

Nadto cesarz udzielił hr. Herbertowi 
Bismarkowi wielką wstęgę orderu Leopolda, 
a jenerałowi - adjutantowi cesarza Wilhelma, 
Hahnke, wielką wstęgę orderu korony że- 
laznej. 

Król saski przybył tu dzisiaj rane. Na 
dworcu kolejowym powitał go cesarz i od- 
prowadził do Schónbrunu, dokąd przybył 
także ks. Leopold Bawarski. 

Cesarz Wilhelm polował dziś całą go- 
dzinę z arcyksięciem Rndolfem w lasku Lainz, 
poczem odjechał do Schónbrunu, zkąd po po 
łudniu wyjeżdżają obaj cesarze na łowy, na 
grubego zwierza. 

Berm d. 5. października. Na wszyst- 
kich liniach kolejowych w Szwajcarji, z wy- 
jątkiem linii z San Remo do Lugdunu, został 
znowu otwartym ruch osobowy. 

Berlin d. 5. pażdziernika. Rajchstago- 
wi zaraz na wstępie będzie przedłożony, wnio- 
sek położenia drugich torów na wszystkich 
kolejach strategicznych. Utrzymują się pogło- 
ski, że program podróży cesarza po południo- 
wych Niemczech cokolwiek zmieniono w sku- 
tek listów z pogróżkami, jakie do Berlina 
nadchodziły, i schwytania korespondencji anar- 
chistów z Zurychu, zapowiadającej zamach 
na cesarski pociąg osobuy. W Sztutgardzie 
rozstawiono szpalery wojskowe podczas przy- 
bycia i odjazdu cesarza z powodu, że tego 
sobie życzono w otoczeniu cesarza. 


Paryż d.5. października. Ajencja Ha- 
vasa donosi, ża Żadno z państw obcych nie 
remonstrowało z powodu dekretu o cudzo- 
ziemcach. 

Paryż d. 5. października. Obiegają tu 
pogłoski o niemiłych zajściach między repre- 
zentantami wojskowymi obcych mocarstw pod- 
czas manewrów w Normandji, Faktem jest, 
że komenda wojskowa i kancelarja Carnota 
doręczały wszelkie komunikaty dla tych re- 
prezentantów  jenerałowi Frederiksowi, atta- 
szowi rosyjskiemu, jako ich dziekanowi, co 
nie było właściwem. Nadto Carnot na rewii 
w Rouen tylko Frederiksa powitał, i wśród 
okrzyków ludności rękę mu ściskał, resztę 
attaszów pomijając, jego też tylko na ban- 
kiet w ratuszu zaprosił. Wojskowi zwłaszcza | 
niemieccy zwracali uwagę Frederiksa, że nie- 
ma prawa ich reprezentować, co też e 
riks przyznał, ale dodał, że nie jego rzeczą 
jest przeciw temu reklamować, gdyż nie je-. 
go wina, jeżeli się Francuzi niewłaściwości 
dopuszczają. 

Odessa d. 5. października. Przybył tu- ' 
taj z Kairu rosyjski ajent dyplomatyczny Ko-; 
jander, powołany przez rząd, aby dał ustnie | 
sprawę o stanie rzeczy w Egipcie i Abisynii. | 


Będą 


Bukareszt d. 5. października. Frakcje | 
stronnictwa liberalnego pornczyły Dymitrowi, 
Fłevie ułożenie | 


Bratianowi, Aurelianowi i 
planu wspólnej kampanii wyborczej. Książę 
serwatywnego z powodu, że przeszło do obo- 
zu ministerjalnego. 


asy, kraty i gładkie, 


jesienny  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


3 
Madryt d, 5. października. 


j Castelar 
przywrócenie | uważa przedłożenie reformy wojskowej za nie- 
wczesne, i radzi Sagaście (prezesowi gabine- 
tu), aby dał pierwsze miejsce sprawie pow- 
szechnego głosowania i reformie wyborczej. 
Zdaniem Castelara, nie należy wielkiego zna- 
czenia przypisywać agitacji między wojskiem 
ale może ona 
rozbić obóz liberalny i ułatwić konserwaty- 


Z powodu reformy wojskowej, 


stom powrót do stern. 


Wiedeń dnia 5. października 1 g. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 308:80. Akcje alpejskie 
Akcje węgierskie Banku 
anglo-austrja- 
Akcje 
Akcje kolei Półno- 
onej 246.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
kolei 
Państwowej 25315. Akcje kolei Tw.-Czern. 219'—. 
kolei węg.-północno-wschodniej 160*—. Losy 


Tow. górniczego 44 60. 
kredytowego 30250. Akcje Banku 
ckiego 11275. Akcje Unionbanku 212 —, 
kolei Karola Ludwika 20850. 
108.—. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—, Akcje 
Akcje 
komunalne wiedeńskie 141.50. Akcje Tow. tureckiego 
106:25. @alic. oblig. indemniz. 104:—. Akcje kolei 
półnceno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198—, Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 226:50 Akcje Bankvereinu 99.50. Rosyjski rubel 
papierowy 130:57. Losy prem. węg. 130.50. 
4/10%/0 Renta wspólna —'—. 5°/, renta austr. 
Papier. —'—, 40/, renta austr. słota 40/o 
renta węg. złota 100—. 50/, renta węg. papierow 
9050. Napoleondory —.—, Marki niem. —'—. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 6. października. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


1 płaeą żądają 
Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 20750 211-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 217-— 22050 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 281— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 ztr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . == = 
- a 5o/, . . 9975 100:75 
2 y gal. 5%/, wyl. 10°/ pr. 10290 104:— 
Banku krajowego 4*/,*/, los. w 511. . . 93:—  g4'— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°% . . 101-10 10210 
h kredyt. gal. ziem. 49, . . . 3410 9510 
5 kred. gal. ziem. 59/, los. w 371. 10110 10210 
5 kred. g. ziem. 40/, los. w 411/41. 91:25 3250 

a kredytowego gal. ziem. 4'/,0/, 
IE EMOL o E GF 94.75 95:75 
s kred. gal. ziem. 49/, los. w 561. %0*— 9150 

III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30, —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/50, . . . —— — 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los. w 15 lat . . . . . .  —=— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .104*— 10525 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 100:— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%% w. a. . . 103:25 105— 
Pożyczka krajowa 1883 47/49, . . . . . 91:85 92-35 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa gg 2350 25:50 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 83— 8550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski og 6 5.69 5 29 
Dukat cesarski . . « « « . . . . . 571 581 
Napoleondor . . . . . . 9:54 9.64 
Półiraperjał rosyjski . 888 9.98 
Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.45 
P.ubel rosyjski papierowy 1.29 1.81 
100 marek niemieckich 59—  60— 


Srebro za 100 złr. 5 
Kupony w srebrze . . . 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. października 1888: 


Hotel Żorła. Wł. dr. Lisowski z Krakowa. Wł. 
Czaykowski z Medwedowie. W. Niezabitowski z Łanek. 
W. StaJenhagen z Paryża. M. Michniewicz x Biecza. J. 
hr. Potulicki z Gliniana. K. M. Leviton i B. Birger 
z Odessy. 

Hotel Francuski. M. hr. Kalinowski - Jabtonewski 
z Zastawna. A, Radzimińska z Wołynię. H. hr. Potwo- 
rowski z Wapowiec. D. Kiedrzyński z Dołhobyez. A. Ab- 
garowicz z Nieżynia. ©. Nemec z Krzemieńca. A. Mań- 
kowską z Królestwa polsk. W. Głoskowski z Bełzca. E. 
Pradal z Koniuchy L. Groedel z Friedberga. Ch. Gerber 
z Berna. L. Hartmann z Wiednia. J. Siebenschein z Wie- 
dnia. B. Appenzeller ze Stanisławowa. 

Hotel Warssawski. Z. Strusiewicz z Krakowa. J. 
Deyczakowski ze Stanisławowa. Dr. Bendel z Jawerowa. 
A. Dzierzanowski z Dublan. J. Granowski z Warszawy. 
J. Sochacki ze Strojanowa. 

Hotel Kuhna H. Sawicka ze Stanisławowa. M. 
Hojnowiczowa. Ks. M. Studziński z Bursztyna. E. Wa- 
silkowski z Pleszowie. M Świstuń z Bursztyna. J. Péce- 
ny z Resji. J. Otomsneow i G. Rapenów z Sofii. J. Stan- 
kiewicz z Litwinowa. A. Horowitz z Bożykowa. 
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Rnbryka „„Nadesłane'* nie pochodzi ed Badakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Gazeta jako zbawca. 


„Na reumatyzm nie ma lepszege środka jak 
Warnera Safe Cure". Tak pisze de nas p. H. D. 
Lammers z Rendsburga. „Dowiedziałem się z gazet 
e tym cudownym Środku, wyżyłem 4 flaszki, i dozna- 
łem takiej ulgi, że mogłem chodzić bez laski, wyży- 
łem jeszcze jedną, i jestem zdrów zupełnie. Kowal 
z Odelsdorfu był bardzo chery — wezwał trzech le- 
karzy, lecz ei opuścili go. Przestał już mówić — de- 
wiedział się o W. S. C., sprowadził 4 fiaszki — 1 
ledwo wyżył pełowę — odzyskał mowę. Po wyżyciu 
wszystkiego, jest tak zdrów, że mu w ciągu 8 — 4 
tygodni 14 funtów wagi przybyło. Przekenany jest, 
że gdyby nie ten środek, dawno jużby nie żył. Będę 
zawsze wsmystkim zalecał ten środek. 

Sprzedał i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena X złr. 

Składy u pp. Z. Ruekera. J. Wewiórskiege, 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda, A. Raspaporta i 
K. Krzyżanowskiego. Główny skład : H. H. Warner 
& Com. w Praszburgu. 


Główna wygrana złr. 50.000 
Ciąznienie 15. października r. b. 


PROMES] l 


o Logy auste. tow. kred. zjensk. 


sprzedaje po złr. 1°50 za sztukę 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1. 


Do dzisiejszego numeru Gazety Narodo= 
Konaki-Vogorides wystąpił ze stronnictwa kon- wej dołącza się Prospekt i kopertę zwrot- 
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Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie, 


Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie- 
nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają się ua ból 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach , czują się byćj 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Października 1888, 


EKONOM 


KAWALER 1935 
w podeszłym wieku, posiadający 
długoletnią praktykę, z polece- 


znużonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj! 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie-! 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , senj 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz- 
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane, skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często jada, uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy” 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je- 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu ShAdkera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne. 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
uie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- 
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 125, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 ct. 


Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24, września 1887, 
Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuczynienie życzeniu memu i na- 
destanie mi tak rychło Ekstraktu Shakera wraz z pigułkami Seigla. Skuteczne to 
nad pbdziw lekarstwo staram się mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 
o przystanie mi jeszcze jednej flaszki ekstraktu ShAkera. 
Z poważaniem S. Horwath. 


Właściciel „Ekstraktu Shakera* i Seigla pigułek: 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C. 


Główny skład i centralne biuro; Jam Nep. Harna, apteka „pod Złotym 
Lwem“ w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 
państwa austrjąckiego. 939 a 


Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastach: 
Lwów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Ruckera, Beissera i J. Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, J. Goli- 
chowski, W Beldowicz; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Kulak; Drohobycz : 
Aichmiiller, Raczka; Dukla, Gurahumora, Jarosław. Wisłocki; Jerierna, Kamion- 
ka, Kołomyja E. Stenzel, J. Siderewicz ; Kopeczyńce: M. Reder ; Kraków: J. W. 
Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Nowy Sące, Przemyśl: 
Nahlik ; Podgórze, Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół, Rawa 
ruska, Sambor, Skawina, Stanisławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżśow. 
Stryj, Suczawa, Tarnopol F. Jamrógiewicz. L. Fleiscnmann, H. Kahane, Tarnów 


niami znanych obywateli, poszu- 
kuje posady od 1. stycznia 1889 
za przystępnem wynagrodzeniem 
pod lit.: 5. P. poste restante 


w Dziewinie (Sierosławice). 


GRE === ZEŃ 
NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 
kamienne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 
Paget & Comp. 


pierwsza c. k. wyłącz. nprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd, itd, 
Wien, Stadt, Riomorgasso 13. 


dany i wzory odwrotną pocztą, 


WINOGRONA 


kuracyjne 18:6 


z Badenu i Vöslau, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. BO et. za 5 kile kosz, 
franeo do każdej staeji pocztowej za 
pobraniem 


Antoni Riess 


Chodacki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia, Wojnicz, Zywiec ś przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii. i 
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Skład płócien i stolowej 


1386 


e. k. uprzyw. 


ED. OBERŁEJTHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki I. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detall 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 


założonej w roku 1817. 


Najwieksza przędzalnia 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligi-£yszkiewicza, 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 


Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 


frodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkan 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgoot. 


Fabryka poleca: 


Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając długoletnią gwarancję. Metr [] pokrycia dacu tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek 


wydaje 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. F 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


bielizn 


fabryki 


W _ALUStrj1. 


iach, asfaltuje fundamenta do- 


1886 


główny. 


1374 


ASYGNATY KASOWE | 


w Baden, pod Wiedniem. : 


pei 
Najtańsze żródło do nabyoia 
wszslkich potrzeb 1842 
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI , harasn, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŻB z drzewa 2 wycięciem na haft 
WSTĄŻEK , wypnstek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
Strun znakomitych i przyborów de reperacji 


FORTH PLANÓW 
w handlu pod firmą 
AA. © [EE HD EA HA 
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteezniają się natychmiast. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy Í Monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 


GtUstaw Maz 
Lwów, Plac Marjącki 1 8 |. piętro, 


1899 


Natychmiastowo i 


niemiły odór z ust 


c. k. uprzyw. 


ESENCJA do UST EUCALYATUS 


(premiowana w Paryżu 1878) 
najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 pret. części leczniczych 
w sobie zawierający) Środek do przeprowadzenia desinfekcji na 
własnej osobie, gdyż nie posiada zupełnie żadnych szkodliwych in- 
gredjencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta jest takie 
najlepszym środkiem ochrennym 


przeciw katarom krtani 


stale usuwą i leczy 


M i ochrania gardło przed wyziewami miazmatycznemi w powietrzu. 


Cena fiakonu 1 złr. 50 ct. 
AyTrób 1393 


Med. Dr. ©. M. Fabera 


przybocznego lekarza Ś$. p. Cesarza Maksymiliana I., kawalera 
legii honorowej i t p. we Wiedniu. 


Do nabycia we Zwowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. Kahanege, 
w Hopycsyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahliza apt, w Drohobyczu u J. Aichmtiillera, "= w Rzeszowie u À. Kar- 
pińskiego, apt. Główne biuro wysyłek: we Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej 


„Hunyadi Janos“ 


najwięcej wypróbowana Í najprzyjemniejsza woda gorżka 
Według orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 
naturalny purgatis następującymi przymiotamai : 


szydkiem, pewnem i przyjemnem działaniem, 


Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie 
znoszony. Łagodmy, nie nieprzyjewny smak, — Trwale równomierny i nie 
zatarty skutek. Mała dawka. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
Trzeba zawsze żądać w składach 


SAXŁEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


1483 


| We Lwowie skład głowny w magazynach P, K. MIKOLASCHA, 


i u wszystkich aptekarzy, frysyerów 
i magazynach perfum. I 
| Pudor 
ryżowy opoeyalulo 


PPZYJOTOWANY £ BIZAUTEM 
Przez Obu PAT, Fabrykanta Porfam 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ _ 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Euro- 
pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej. 
W Kiakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek l. 2. 


FENILIN | 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli fntra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 


Grylon 
wytruwa szwaby,  karakeny, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 


MIKOTON 


niezawodny Środek de wytę- 
pienia plnskw. 


Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygnbienia pcheł i t. p. 
owadów. 


4% z 80-dniowem wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowem wypowiedzeniem 


Dyrekcja. 


: OCO 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Papier na muchy 
sztuka 3 ot. 1377 


ALICHENIA TĘ 


niezawodny środek do wyniszczenia grzyba domowego, kilo 40 ot. 


przy sto kilo naczynie gratis. 


EBLE są do nabycia: g foteli, kanspa 


NA SEZON jesienny i simowy wielki wy- 


Ogłoszenia drobne. 


IÓRA ze skrzydeł gęsich sknpuję w wię- 
kszych i najmniejszych ilościach fabry- 
ka eygarniczek papierowych i tutek oy- 


UDKOWSKI powrócił s Iwonicza i roz- 
począł lekcje tańców i gimnastyki 
Rynek 12. 32 


m GocoCO Ch A. Gawłowskiego, Plao Ma- 
(ETERNIA Wisrzbickiego poszukujejrjacai 8. 33 
ueznia, 
OMIESZKANIE frontowe, składające 


tr 

(PERANG dywany, wszelkie obieia powo-|ll się z 4 pokoi, bes kuchai bardzo od- 
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy-|powiedne na biuro jest de najęcia przy 

szyńskiej ul, Ormiańska 26. we Lwowiv. |placu Marjackim na pierwszem piętra. 

——— 


Bliższa wiadomość tamże u stróża. F4 
DEPO OPAŁOWE na sągi. Bukowe, 
grabowe i ekrąglaki. 10 eotnarów rą- pa JE na wszystkie dzienniki 
banego bukewego złr. 4:50 — Zleceniaj l całego ów'ata po cenach redaFcyjnych 
przyjmuje handel Maurycega Bałłabana,|przyjmuje Binro dzienników ul. Karola 
Piac Marjacki 1. 8. 48 |Ludwika 9. we Lwowie. Destawa szybka, 
punktualna i akuratna. 28 


== 
ANNA uzdolniena de haftu znajdzie ta- 
jęcie u C. Móller, uliea Lelewela P> 

grodowa) 1. 6. 2 


po~“ z ogrodem do wynajęcia ed 1. 
października, ulica Kochanewskiege 86. 


aa WEZ 

EDYNA FABRYKA bilardów we Lwe- 
wie Maurycy i Jan Andraszek, DUETO | Lie iu R ZNIOM "|| Pe 
Grodzickich 1. 3. RACOWNIA snkień damskiek Marji Ma- 


ZNA 
HPE KORZENNY Jana Bednara,|* tysiewiez, ulica Łyczskowska |. 16 
ulica Akademicka, otrzymał na składjprayjmuje wszelkie zamówienia pe naju- 
17 |miarkewańszych cenach | wykonuje jak 

najspiessniej, 


i kozetka. Łyczakowska l. 8. drugie DRACOWNIA asnkień damsk. A. Tralki 
piętro od 9. do 12. w południe de wi-|l we Lwewie przy uliey Kopernika l. 16 
dzenia. 52 |wykenuje wszelkie rebesy w zakres kra- 
wieeecygny damskiej wehedsące, pe maj- 
umiarkewańszych ocenach i według naj- 
newssege kreju. 10 


RACOWNIA sukień damskich Antoniny 
Müller, nlica Kaleesa 1. 1. 11 


najlepsze tutki cygaretowe. 


IWbór kapeluszy damskieh poleca Maga- 
syn mód ped firmą Seidler i Karpińska, 
plac Kspitulny. 27 


TE wszelkiego redzaju wykonuje 
jak najrzetelniej Emil Karge ulica 


szelkie przybory do haftewania i szy- 
Czarneckiego 5. 41 


dełkewania, jaketeż hafty zaczęte i 
wykeńcsone, najtaniej i w największym 
05°24 z debrego domn, w sile wieku,wybsrze, poleca A. Sedlak, ulica 8o- 
przysweicie wychowana, wolna, same-|bieskiego |. 9 25 
istna, obznajomiena praktycznie z prowa- 
dzeniem gospodarstwa wiejskiego osy to yroa g trojgiem dzieci po dobrze 
miejskiego; weselkiem zatrudnieniem do-| YY „asłużonym żełniergu polskim s reku 
mowóm, egrodowem, szyciem itp udolna,|1868, w 
pracowita, na której pewność i uszciwość|mniona, 
w każdem względzie liczyć można, poszu:|do życia, znajdujsea się w ostatniej bie- 
kuje zaraz umieszezenia na wsi lub widzie, uprasza saanowayeh rodaków, aby 
mieście. — Mogłaby się także podjąć być| aczyli przyjść w pomoc nieszczęśliwej i 
przy jam handln towarów mięssanych jej sierotem. Spadzista 11, 53 
lub innyeh. — Łaskawe sgłoszenia na 
listy franko pod lit. B. P. peste restante 
Sądowa Wisznia 51 


skutek ehkoroby aeięśkiej, ecie- 
posbawiona wszelkiege sposobu 


IKT domowy w Rynku 1. 28, I. piętro 
w 6flcynsch nr. 1. 5 


BSE Ogloszenia drobne pe cenefe ed wyrazu przy, muje 
Administracja ,,Gazety Nar.“ ul. Łyczakowska 8. i Biure dzien- 
ników ulica Karola Ludwika 9. 


WINOGRONA KORAOTJNE 
Winogrona małe 


M. EANDL. Wiedeń 1. 
Naglergasze 16 1843 


IMG" Socben erachien: "TAB 


stołowe kosz piącioki- 


Kleines 


Conversations- 
Lexikon. 


4. Auflage. 


Neue durchgesehene Ausgabe. 


Mit Karten und Abbildungen 
e auf 98 Tafeln, | 


darunter 13 Chromotafeln. 
2 Walbfranzbande: 18 Mark. 


Byka J Jaga 
Oryginalne prof. dr. Jagera 


wyroby pe cenach fabrycznych 
a najszlnchetniejszej wełny, za- 
leeane dla osób wątłego zdro- 
wia, łatwo się przeziębiających 
Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony | majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
f Kamasze a= 
Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni, s rękawami | hes, 
| 1937 


handel płócien I bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


a 
P 


LEJEK SŁUCHU, mxsiesio- 
3 wynslegio- 

ny przes c, k. lekarsa Dr. Schipek, 

a jak majehlubniej mznany przes wie- 

e lekarskich powag krajowych 1 sagrani- 
csnych z poewedu swej siły uzdrawiają- | 


9011p I uzók 
du ged ej 


cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach eto. natych- 
miast usuwa, — meżna dostać w cenie 
1 słr. 50 ot. w azteee Pietra Mikolascha 
we Lwowie. 1941 


1.000 sztnk fanców jałowcowych 


od 2- do 5-letnich poszukuje się do kupienia; kto ma ta- 
kowe na sprzedał, zechce wnieść ofertę pod adresą: 


Zarząd dóbr w Oknie poczta Grzymałów. 


1928 


ERRU ERREEN EEEN AREE 
x Erranciszel T'itl 
* 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
PÆ Nie ma więcej bolu zębów 


poleca swój najlepiej dobrany skład ma każdą porę reku, jakoteś sukna 
znanej prawdziwej o. k. nadwornego dentysty 


ji POPP | ANATERYNOWEJ 
BE 


przy używania 
w całym świecie 


też dla ursędów lasewych, straży ogaiewyck it. d. Wzory bezpłatnie. 
WODY DO UST 


= małokony r, 194a. m 1866 
która dobrocią swą wszystkie imne tege rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 


RRKRNARKKKAKNNKKKANRRKKKKRKY 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu a używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymują się takowe w zdrowiu I piękności. 


Dr. Poppa plomba do zębów iaaa zde me: ormecy tokarskiej 
Dr. Poppa mydło ziołowe 


rzeciw wysypkom skórnym każdego ro- 
; dzaju jakoteż znakomite w kąpieli. 
Cena: Woda do ust anaterynowa 5U ct, 1 zł. i zł. 1:40. Anaterynowa pasta do 
zębów w puszkach zł. 1:22. monn pasta do zębów po 35 et. Proszek do 
zębów w pudełkach 63 ct. Plomba de zębów w opakowaniu (w etui) I zł. 
Mydło ziołowe 80 et. 

Przed nabyciem fałszowanej anaterynewej wody de ust, która wa- 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej sskodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega Bię najwyraźniej. "= 

Skład główny: Wiedeń, l., Bognergasse 2. 1387 
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i ehemikaliów. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


tv 


